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f Ull m!i[lJlDJ' ll ll~l~D!I~ i! w~ DJm ~l~ i i!m, 
pod szmatami na pustym woz.ie, jadący·m . w .. kierunku· Łodzi. 

Tajemnicza zbrodnia na . osobie woźnicy Bajera 
_ Lódź, 23 listopada. 

Nocy ubiegłej na szosie Zgierskiej do 
konali funkcjonarjusze poH-,:ii powiato
wej maikabrycznego odkrycia. Okofo 
godz. 12-ej przejeżdża! szc.są wóz jed
nokonny. Na koźle nie było nikogo, koń 
zaś w wolnem tempie podą'iał w kie
runku miasta. Po doprowadzeniu rol
wagi przed budynek k'Jmisarjatu ·oka-

- zato się, że pod szmatami, znaidujqcemi 
się na wozie spoczywały zwłoki jakie
goś młodego mężczyzn~-. O strasznem 
odkryciu za:komuni!kowano władzom 
śledczym, które natychmiast wszczęły 
energiczne dochodzenie. W międzycza 
sie zawezwano lekarza pogotowia miej
skiego. Dyżurny lekarz. dr. Milke, skon 
statował śmierć młodego mężczyzn}' 
wskutek uduszenia. Na szyi zmarłego 
widniały sine pręgi, zaś dokoła niej 
ZWIĄZANY BYL W MOCNY SfiPEŁ 

SZALI!( JEDWABNY. 
Zwłoki zabezpieczono na miejscu 

do zejścia wladz sądowo - lekarskich. 
Wszczęte natychmiast dochodzenie u
staliło, iż zmarłym był woźnica tej rol
wagi, 26-ietni Jan Bajer, zamieszkały 
przy ul. Zgierskiej 31. 

Bajer przewoził wczoraj popołudniu 
meble z Łodzi do Zgierza. Po opróżnie
niu wozu, w godzinach nocnych powra 
cat do domu. Od chwili opuszczenia 
Zgierza, aż do rogatek miasta - nikt 
jak dotąd · stwierdzono nie widział tra
gicznie zmarłego. Nie .wiadomo zatem 
czy ohydne morderstwo dokonane zo
stało tuż pod Zgierzem, czy też już w 
pobliżu Lodzi. Koń, nie prowadzony 
przez nikogo, wolno zmierzał w kie
runku domu. 

Truj~ca mgła 
w dolinie Mozy 

Bruksela, 23 listopada. 
(Pat) - W dolinie Mozy opadła nie

słychanie gęsta mgła, pokrywając całą J 
okolicę podobnie jak w roku 1930, kiedy 
to nastąpiły masowe zatrucia. 1Wśród 
ludności panuje ogromne zaniepokojenie 
Podobno zanotowano już objawy zatru
cia, lecz żaden poważny wypadek ni'e 
miał jeszcze miejsca. • 

Dżuma w Mandżurii 
Moskwa, 23 listopada. 

(Pat) - Żródła sowieckie donoszą o 
wybuchu · groźnej epidemii dżumy w 
Mandżurji. Wi dwuch prowincjach zano
towano ogółem 800 wypadków zarazy. 

Złodziej 

Władze śledcze Z111ala:t!ły sie wobec l niu ile godzin minęio od chwili śmierci kie sąsiednei wsie i okolice na drodze 
niezwykle tajemniczej zagadki. Nie ule· aż do znalezienia zwlok. Nie zostało Zgierz - Łódź zostały dziś rano skru
ga najmniejszej . wątpliwości, że Bajer i dotąd jeszcze ustalone, czy szalik, na· pula tnie przeszukane. 
padł od zbrodniczej reki i dla ukrycia: rzędzie zbrodni był własnośoia uduszo· W najbliższych godzinach należy o
morderstwa, ~włoki nakryte ;zostały 

1

! nego czy też zarzucony zóstał na szy-1 czekiwać rozwiązania tego stt:asznego 
szmatami, znajdującemi sie na wozie. ię przez mordercę. Cały aparat śledczy odkrycia. (gr) · 

Sekcja zwlok wykaże w orzybliże- wprowadzony został w ruch. Wszyst
GCCO~...-ooocOf"~~~· ~~~~,_"""'~--JC""lC""(lv>CvCOOOCOOCXXXXXXX 

Straszne zderzenie samochodu z tramwajem 
na szosie Honstantynowskiei pod Srebrną.-Samochód 

. został strzaskany, szofer zabity 
Łódź, 23 listopada, się tramwaju i wpadł na wagony. Skut- przybywszy na miejsce, siwier.dził u 

(kg) Na szosie konstantynowskiej, 
1 
ki tego zderzenia okazały się tragiczne., Schleiferta zmiażdżenie riogi i potrzebę 

wczoraj około godziny 9-ej wieczorem, . Schleiiert wyrzucony został siłą uderze- dokonania natychmiastowej amputacji. 
zderzył się samochód ciężarowy z tram- nia o kilka metrów i padając, odniósł 1 Rannego umieszczono w szpitalu św. 
wajem podjazdowym, : bardzo poważne obrażenia cielesne. - Józefa przy ul. Drewnowskiej, gdzie go 

Koło wsi Srebrna, tuż obok linii tram 
1 
Bok tramwaju został poważnie uszko· niezwłocznie podda:no operacji. - Dziś 

wajowej, jechał samochód. Szofer, Wac- dzony, a samochód potrzaskany. rano Schleifert zmarł w strasznych ' mę-
ław Schleifert, zamieszkały przy ulicy j Do broczącego krwią S:?iofera wezwa l czarniach. 
Henryka 48), nie sp.ostrzegł zbliżającego no lekarza pogotowia miejskiego, który · 

. -

Groźny zatarg Albanji z Grecją 
na tle nieposzanowania praw ludności greckiej w "A·lbanji. - Zbrojne od
działy ochotnicze greków skoncentrowane w miejscowościach pogranicznych 

. Ateny, 23 listopada. pojawiają się odezwy antyalbańskie, a czyć do Albanji, 
W ciągu · ostatnich dni, doszło' do po- ulicami miast przeciągają demonstracyj- .Wedle doniesień prasy, oddziały te 

ważnego konfliktu między Grecją a Al- ne pochody. Poważnie również przedsta liczą obecnie przeszło 3500 ludzi oraz 
hanją. - Zat'!-rg powstał wskutek nie- wia się sytuacja na granicy albańsko- 175 dowódców, przeważnie b. żołnierzy. 
uszanowania praw ludności greckiej; za- greckiej. Korpusy te rozwijają w całym kraju nie 
mieszkałej w Albanji. Gdy w sprawie tej Prasa grecka codziennie donosi o zwykle ożywioną propagandę, to też licz 
interwenjowała Grecja, Albania odpo- przekraczaniu granicy przez uciekinie- ba ich członków z dnia na dzień wzrasta 
wie~zia!!-1 ironic~ną notą. \~)wołało to rów, ~onosząc~ch o prześl~~owaniu i. ka ' z Krety donoszą, że 'jeden ·z ty~h od· 
w Grec11 ~rozum1ałe obu;zen1e; . to.w.amu ~r~kow w Al~an11. W. wielu działów wraz z 18 dowódcami, znajduje 

O~ec~1e, we ~szystk1ch m1as!ach od •. mie1.sc~~osc1ac~ pogram~znych, ut'":orzy się już w drodze przez Saloniki do gra
bywa1ą się b~rzhwe .demonstrac1e prze- , ły ~tę JUZ uz.bro}one <,>~działy ochotmk6w nicy greckiej. Naczelny. przywódca tych 
~1wko Alban11. Wi kmach na ekranach, ktore w kazdey chwih gotowe są wkro- organizacyj płk. Kerkyropoulus, wydał 
~~~ 'OOOOCXX ostatnio odezwę do narodu greckiego, w 

Fatalny Skok . Z pOCI• Sł_ gu której powiada m. in.: „żadna potęga 
"li świata nie powstrzyma nas od przepro-

wadzenia słusznej walki o sprawiedli-
Koła wagonu obcięły niefortunnemu pasażerowi wość dla naszych braci!" 

"na gapę" obie nogi Rząd grecki zachowuje do tej pory 
Łódź, 23 listopada. j mieszkaniec wsi Aleksandrja, gminy wielką rezerwę i poza wspomnianą już 

Na torze kolejowym w okolicy stacji Dzbów województwa łódzkiego. Feli- interwencją dyplomatyczną, która nie 
Janinów pod Wieluniem, znaleziono ja- siak jechał pociągiem towarowym do odniosła :żadne!!o skutku, nie przedsię
kiegoś mężczyznę w średnim wieku, le· wsi Kuźnicy i wobec tego, że pociąg ten wzi-ął - żadnych kroków dla obrony swej 
żącego bezwładnie pomiędzy szynami. nie zatrzymuje się po drodze -- wysko- .mniejszości w Albanii. Podobno . rząd 

Obchodzący dróżnik, który dokonał czyi w biegu. Koła wagonu obcięły nie· grecki zamierza obecnie odwołać się w 
tego odkryci~, przy pomocy kolejarzy, fortunnemu pasażerowi „na gapę" obie I tej spra~ie do Ligi Narodów, co jednak 
przeniósł nieprzytomnego mężczyznę do nogi oraz lewą rękę. iWi stanie bezna· w żadnej .mierze nie może uspokoić roz
budynk,u zawiadowcy stacji Janinów. dziejnym odwieziono go do szpitala w,. ·gorączkowany'ch umysłów greckich pa-

Zawiadomiono policję i zawezwano Wieluniu. · (gr) trjotów. 
lekarza. Okazało się, że przejechanym COOOOCO 
osobnikiem był 45-letni Piotr Felisiak, 

Proces b. prezydenta St~nów Zjednoczonych opolot:łl. 
:fi;flDJUIORll no eorqł:gm Uf:SUnflu firadsie!ig 

dro6iu •ostał mo.:no po6itv 
14 miljonów dolarów kary za· ukrywanie dochodów 

towarzystwa akcyjnego 
Nowy Jork, 23 listopada. I syndyka_ majątku „Central Republic Lódź, 23 listopada·. znajomego mężczyznę podniósł wielki 

(kg). - Niezwykły wypadek ujęcia alarm. Przybiegł dozorca oraz kilku 
złodzieja przez lokatorów wydarzy! się lokatorów, którzy rzucili się . na zto
wczoraj w domu przy Al. 1-go Maja 39. dzieja i mocno go pobili. 

Do kurnika, mięszczącego się na pod Zlodzieja z opresji oswo1J 1dzit poli-
wórzu tej posesji, zakradł się wczoraj cjant. Odprowadził on go najpierw na 
wieczorem ztodziej i lkorzysta;ąc z nie- stację pogotowia ratunlkowegn, g.:!zie u
uwagi dozorcy zapakował do WJrka co dzielono mu pomocy, następnie do komi 
najładniejsze okazy domowego ptac- sarjatu. 
twa. Przytrzymanym okazał slę 23-Jetni Lu 

Traf chciał, że akurat ·obok kurnika j cjan Surowiecki, zamieszkały we wsi 
przechodził jakiś lokator i widząt nie- Stoki. · 

) 

W procesie departamentu skarbu Trust Co.". Generał Dawes był prze
prz.eciwko byłemu wiceprezydentowi wodniczącym rady nadzorczej tego to
Stanów Zjednoczonych, generałowi I warzystwa i miał otrzymać wielką po
Da wes i 4.000 innym akcjonarjuszom życzkę na cele ożywienia życia prze
„Central Republic Trust Co." o zapłatę mys;łow~go. . . 
14 milionów dolarów tytułem kary zal Proc.es generała Dawesa wzbuaza 
ukrywanie . dochodów, nastąpił. nowY.: ,.wiel~Je .z~interesowanie w · opinji ame
zwrot. . . i.,„,,~~- rykansk1eJ. General Dawes twierdzi, że 

Władze skarbowe wysunęły zarzµt,'( stawi_ane, mu f:arzuty są niesłuszne i 
że książki towarzystwa były sfatszo-- ·mają wytę.cznię podłoże · polityczne. 
wane, wskutek czego sąd mianował - -

, ' ' 
' 
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Gęsty zarost człeka szpeci, 
Dla zwiększenia więc urody, 
Jasio pobiegł się o~olł6 

- „Proszę także mnie uczesać", 
Fryzjerowi Jaś powiedział, 
Więc zapewnił go Półbroda, 

Fryzjer, trzęsąc się ze śmiechu, 
Golić Jasia nie przestawał 

Do fryzjera imć P6łbrody. 
I go zaciął w kilku miejscach 
I mu wąsa odciął kawali 

(dalszy ciągu jutro) • ... IBlllllllllllllllllll„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„11111 ... „„1111„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ ... „„lllUl„Bllllllllllllilllllml.lti.PRES'!!"'!I 

A że czas się bardzo dłużył, 
Jasio-Klepka Vł chwilę potem, 
Opowiada golibrodzie 
Arcyśmieszną anegdotę. · że IDU zrobi wdzięczny przedział. I 

K O Chce b'c„ ,. o" ,. ka m111·onera'. :~:.~!~~::;,~~;,~~~~ ~:·~k~:: 
.:i.i. małam, czego s1n:zerze tałuję. (;o się tyczy · za· 

Zł t kl tk " ł • ' k ł B • Sk d } ł kl mlar6w .Matld Pana na p:-zyszłość - to narazie " o a a a młł zens 8 pan rown1ng. - an a owarzys nie widzę, ażeby mogły być one zrealizowane. 
w Nowym Jorku.-30 tys. osób, obdarowanych na gwłazdkA Przedewsiystklenl jesł Pan bez pracy, Dobrze, "*' :te nieruchomość spadkowa pozwala roddn[e i 

.lUc:ie i śrniert e~slenlr-gc~neeo 6oeot,1tO ~:1111m::n:tr;r;::::: ~:z;óa ::~::::!11~!~t~a: 
. (x) Wi Nowym .Torktt uległ niedawno I uciekła ze swym dentystą do Paryża. Spas 200.000 dolarów od1zkodowania z przyłem rodzina wymaga tnaoznle wlększyoh 

atakowi apoplektycznemu Edward Brow Browning wytoczył wówczas· proces tern, że wróci ona do swej ojczyzny. wydatków, aniłeH mo je Pan terat. Byłby Pan 
ning, wielokrotny miljoner, jedna z naj-1rnzwodowy. Po uzyskaniu rozwodu, po· I W Toku 1929, miljoner liczył fuż w6w zatem zmuazuuy korzystać z pienięd•y żony , I•· 
b d ' ' k t h • d ł ł · cl d • 60 1 ł d 1 k • t , żeli, ocaywlścle oi:enl się Pan bogało. Syt11acfa ar z1e1 e scen rycznyc postaci w a og oszeme o pism, · że zaa optuJe i czas at, pozna on po czas e CYJ an mętczyzny utrzymuJącelło dom 11 pieniędzy żo-
Ameryce. Zmarły miljoner · zyskał sobie młodą dziewczynę z dobrego domu, ze 

1 
ca, uroczą 15-letnią panienkę, z którą po . k 

w całej Ameryce sławę jako „Daddy0
, średnio zamożnej rodziny. Browning l sfanowił się ożenić. Nie wiadomo, czy za I~ nie Jest 1go:n~ :iazdro~i 801

'" kszacun ~· 
wiedbiciel pięknych kobiet, zwany rów.:. przyjmował wszystkie kandydatki oso· mierzone małżeństwo nie doszłoby do i ~t:go td .n ecl an ~araz P p~c:te ~d ~ ~a • 
nież „ojczulkiem". hiście w biurze, które specjalnie urzą- skutku, gdyby nie wmieszały się w to fo e~s ~em, az po e~szą 9 ę czasy zn~J zi~ an 

Przed wielu laty, Brownin·g, który do dził na ten cel, a którego urządzenie warzyskie koła Ameryki, które nie chcia za1ęc~t na;et ~iez:y~ d?brze ~!\~e, które 
robił się olbrzymiej fortuny na spekula- kosztowało milion dolarów. Biuro, we- ły dopuścić do podobnego skandalu. wspó 1 e 11 ana oc ~ ~mi,d pozwo 1 u;• 2~· 
cji gruntem, zawarł związek małżeński. dług pomysłu ekscentrycznego miljonera „Daddy" wszczął proces o obr<?zę, ło:ten e własn:go ;g s a om~~~l1°· t 0 ':ę 
Ofiarował on swej żonie w prezencie miało kolumny z prawdziwego marmuru skierowany przeciwko kilku zagorzałym z~ś ty~z! W: 0~~ ~: 'ip;zr~z ei 

1 
l ~ : : 

dom w centrum New Jorku. Dom ten zy ściany wykładane srebrem, a sufit zło· przeciwnikom jego małżeństwa. Tym ra ni ieł dna ezhy d11~ opto akt.ó 8 n eie we e ml 0
, ycl 

k ł • kł ł lb · t p · I t d h b « ł il' · d · , śl a nyc ziewczfł , re marzą o zna ez1en u s a mezwy ą s awę, a ow1em na po- em. - o wte u ru. ac , wy rana zo· 1 zem wyi;ra m 1oner 1 w z1en swego u I . 
1 

dl k b d dd ml 
lecenie milionera został on dokładnie stała wreszcie czeszka - Maria Spas, I bu, dla zadokumentowania triumfu, prze mę~a-przy •;1~ ak haj tór~g~ ę k 0

1 
a~e 

opisany i opis ten wydano w specjalnej która została zaadoptowana według I iechał w otwartym powozie przez ulice ~er ecznem oc a 4cem xonecz am' nna 
broszurze, którą następnie bezpłatnie wszelkich wymogów prawa. Po akcie Nowego Jorku, o·czywiście, w towarzy- 1est sprawa,i że ~z:w1atnl.e ~e /ełneN cnó: młode 
rozdawano na ulicach miasta. adoptacji. okazało się, że przybrana cór stwie swej młodej małżonki. P~~ny - n~ pos •. • ~ pien ę zy. 0 a e ~m•· 

Z broszury tej, ciekawi amerykanie ka liczy lat.„ 21, a nie 16, jak sobie tego „Daddy" był filantropem i dobro· ~ie~b ul~ m_ozna w z~ciu ~magać wszyst~ae;o· 
mogli się dowiedzieć, że molioner nie ża życzył uDaddY."· czyńcą, chnclaż -:udzielał wsparcia w -spo 1, ~ 0 05 z~~aca a~~n_1e1szą uwagę na .0 ra 
łował pieniędzy na urządzepie gniazdka Milioner ,nie zawahał się sądownie 1 sób bardzo ekscentryczny. Przed K.ilku mateijalne altio.„ ~arl~sci moralne. „ 
elfa SWQjej ŻQny i, że budynek posiada na unieważnić aktu adoptacji. Przybrana laty zakupił on na gwiazdkę 10 _ tysięcy ~NI 1:'l· B • . 1 !! ~YDULKA z „tODZt: 
dachu basen kąpielowy f wspaniałv córka, którei zasmakowała miljonowa paczek z podarunkanil dla mfodzieży i ma11t hity w Redakc1i "łusti. Expressu • 
o~ród, w którym rośnie 10 tysięcy od- fortuna, nie chciała sie tak łatwo pogo- o!!łosił w p?smach, że młod:deż może się „ZNĘKANA DUSZYCZKA" z LODZI: Drogie 
mian geranium. t dzić ze swym losem. Powstała serja pro I do nief1,o zgłaszać. Przyszło wówczas dziecko, niech 1ię Pani postara ze wszy&tkich sił 

Mimo niezwykłego przepychu, który t cesów, która cią~nęła się przez szereg około 30 tysięcy os6b. z których nłkt nie zapomnie6 o 1dm. Skoro z drugiej strony nastę-
otacza? żonę miljonera, pani Browning ' lat. Wreszcie sędziowie przyznali pannie wyszedł z pustemi rękami. pił Już okres obojętności - najlepszy to dow6d, 

że miłość nie była zbyt silna, skoro można byfo 

KO·~ ej· ... ą z L o n d 'I n·. u o A m· ery k 111 
o Niej zapomnieć, Nie powinna stara~ si~ Paai fl o to, aicby jlł napowrót wywołać, gdy~ w6wczaR 
1tanęłaby Pani w obliczu nowej rozterki, 11 mia-

s k ł I E L d 
nowicie musiała stoczyć walkę pomiędzy swo· Z)'llY Olejowe PO ączą Ca Y Świat.- ,xpreSS On yn- jem uczuciem, a swymi najbliższymi. Tak, czy 

Berlin-:-Moskwa-ChQrbin-Hongkong... inaczej uczucie 1o nie dałoby Pani szczękia ""'° ' ani pełnego zadowolenia. Jest jeszcze i len 
(x) Swiat caly poruszonv zostal sen przez Alaskę t Kanadę, korzystaiąc czę- niowej. wz!lląd, że nawet najsilniejsze uczucie po pew· 

sacyjną wiadomością o zamierzone! b:t- ściowo z Istniejących już linii do Arne· To są jednak już nieco dalsze plany. nym czasie przemija, podczas gdy zerwanie z 
dowie gigantycznej linii -koleiowei, łączą ryki Srodkowej, a następnie Ziemi Og- W każdym razie Anglicy przypuszcza- rodziną byłoby błędem nie do naprawienia. Nie 
cej Londyn z Hongkongiem w Chinach. nfstel. ją, że niezadtugo już usłyszy się na wiem jaka r6żnica wychowania Was dzieli, ale 

Linia kolejowa przecinałaby wzdłuż . Jeżeli weźm!e się pod uwagę po~ą.:z~ dworcu londyńskim glos konduktor<;l wiem to tylko, że jeżeli jakakolwiek istniej~, 
Europe i Azję, ulatwiając komunlkację nia i skrzyżowania tych gig1~t i' C7tiy:lt pociągu, który, po drugim dzwonku za- Pszacnzięs~la1'wmaa cpzou•łt:':?'1'wssizęy nwajbrbaerwdziewj onli1·esrzocdzęz1~cli6~w1a, 

· d i Ch' ł I l linij kolejowych, to powstanie możli· wola: „Proszę wsiadać„. Express Łon- ~ ...... . pom1ę zy egzotycznem mam (;r1- , /_ d ł • d 1 d b d B li M k Ch bł Miłos'ć na•·· ..... ta naJs1'ln1'e1'sza, ·po "cwnym i · · k' · D t h. j wos~ ostan a ~tę ro~ą ą ow :i ezpO· yn - er n - os wa - ar n- """ „ ·ami europeis 1em1. o vc czas za tt::t , I 1 łI k H k • cza1le -11·a 1 zostaJe tylko człow1'cl·, •a kto're-I k k • Ch h u srednio z ,ondynu dn Amet yki Połnc • an ow - ong ong„.' ... • ... 
repsdzą omuni acię z inami UC O' zi- 00000 ~ go patrzymy Już wówczas bez różowych sz~iel, 
a roga morska. którego zaczynamy analizować i dostrzega~ błą-

Kierowrlictwo gigantycznej linii fole- Rub1· n, władca kle,inoto' w dy wszystkich dzielących Was różnic, Człowie· 
jowej stara się O to, ażeby bilet Z Lon- ?I ka, którego chciałoby się nazwać mężem, trze· 
dynu do Hongkongu nie kosztowaf dra- b ł "ś ·1 I d b ł d Ó T •- j ba sobie tak dobrać, ażeby nawet gdy się ml-żej. aniżeli przejazd drogą wodną. y ongbi uprzywi e. owaną OZd O ą W a C w.- raoZftH.C e foś6 ulotni można było.„ szanować. 

Podróż z Londynu trwałaby od 17 do &zlac etnemi kamieniami o bywają się w ukryciu, Jeżeli po upływie okresu miłości, nie m61.lł· 
21 dni, co nie z o staf o jeszcze dokładnie by ••• nie straciły na wartości by nawet zaistnieć szacunek, to wówczas trzeba 
obliczone. Oczywiście zbudowanoby Rubin, władca klejnotów, iak nazy- puszczono pracowników do pewnych u- sobie powiedzieć, że zmarnowało si~ życie tyl-
specialne pociąg-i, w których oodrótni wają ten szlachetny kamień Hindusi, byt działów w zyskach. ko dlatego, że działało się w ześle~ieniu i nic 
moi:.;libv przez kilkanaście dni zamiesz- ulubioną ozdobą możnych panów w śre- Co kilka dni mają miejsce w Magoku zwracało uwagi na rady ludzi bart!ziei doświad
kać. Bytyby to wygodne wag-orty, po- dniowłeczu. Btyszczat on w koronach jarmarki, na których odbywa się także I czonych. Może więc lepiej się stało, że znaio· 
łączone korytarzami. Jeden wa1ron był królewskich, na różnych godłach reli- sprzedaż tych ·drogocennych klejnotów.\ my Pani przestał Ją kochać l sam jut z t~g„ 
bv przeznaczony na kino I audycfe ra- gijnych kapłanów dawnych religij azja- Hindus! naogól są wlelklmf znawcami powodu nie cierpi. Niech sobie Pani r.owb, że 
dJowe. _ . . . . tyckich, na palcach najpiękniejszych szlachetnych kamieni i doskonale potra-1 tak p~winno być i ró"':11icż ~r~estanlc się ckę· 

Londvn - Hongkonst nie Jes~ jeanak księżniczek i najsłynniejszych kurtyzan. fią podnieść ich blask przez odpowiednie! postąpiwszy wbrew woh rodz?cow. 
jedyna linią kolejową, która b'edzle 1~- oświetlenie ich. I tak naprzvkład niektó-1 ~ifi'J„"l'*\i 
czyć dwa światy. Istnieje 1eszcze jeden Największe kopalnie rubinów znajdu- re kamienie pokazują handlarze tylko jakiemuś angielskiemu potentatowi za 30 
projekt, który przewiduje połączenie ją się w Mogoku, w lndfaclt. Leżą one przy świetle„. zachodzące10 słońca, ktu tyslecy funtów szterlingów. 
Londynu z Południowym cyplem 'Afry- w ukryciu gór i są jeszcze bardzo mato re ujawni u}\ryty w Innych warunlfa~h Większość rubinów z Mavok11 01:rhł~
kł, a młanowłcle z Kapsztadtem. Budo wyzyskane. Wspani~te te klejnoty, czę- blask krwawo czerwonego klejnotu. Na- nia Paryż lub bo~ate skarbce Matn ~.i·ad
wa tej Iinji nie będzie jednak rozpoczg- stokr.oć droższe od diamentów, .wydoby- ogót tranzakcie odbywają sle w naJwięk żów indyJskich. Przed wo.ir a s:rl achetnc 
ta wcześni ei. nim nie zostanie zatwier- wa się zapomocą bardzo. prymitywnych szej tajemnicy, gdyż jak twierdzą mie- ! te klejnoty z dobity koronv królewskie. 
dzony plan budowy tunelu Pod cieśnina narzędzi lub nawet bez mch. Praca pole- szkańcy z nad Gangesu pięknv rubin, I obecnie jednak na skutek cor:r>: imniel
Gibraltarską. -, g~ na tem, aby obnażyć leżący pod gli- podobnie jak urocza kobieta. traci na I! szającej się liczby pan uiących . rnbinv 

Trzecia projektowana Iinfa Kolejowa mastą warshyą żwir, w którym są za- wartości, gdy go się ogląda zupełnie fa-
1 
stają się wyłącznie ozdobą picknvch nań 

wlfracza w granice utopii, gdyż przewl grzebane rubmy. wąle w obecności wielu łudzi. · Wobec tego jednak, iż wszystkie nicwia-
CluJe budowe trasy z Kaosztadtu. po-1 Żwir, obfitujący w kamienie zbiera Najwspanialszym kamieniem obec-! sty niezależnie od stonnia wvksztatce-
przez Suez i Azie, do deśnlnv Berln~a. się na stotach w specjalnych sortow- nych czasów jest „Rubin Pokoju". Waży: nia, wicku, czy urody lubią klcin oty. nie
Smielsze plany liczą sie nawet z moili-1 niach, gdzie zaufani dozorcy pilnują ba- on 43 karaty-nazwę zaś swa zawdzię- ; ma obawy, by krwawo cze rwony blask 
wością przekopania tunelu kolejowego cznie robotników. Ostatnio jednak, ce- cza faktowi, iż został wydobyty w dniu 1 kamieni zgasl w pomroce zapomnianych 
pod cieśniną Belirlnga, a na·stę1>nłe po- Iem zabezpieczenia przed kradzieżą, do- za wie szenia broni. Został on sprzedany 1 kopalni. 
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STRt.SZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. 

. W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta
fem~.icz.ej zbrodni: - zamordowany został sto
larz. Michał Wardan, w którego rece znaleziono 
Czarnegc Palą.ka. Jednocześnip skonstatowano, 
:f:e z mieszkania stolarza zginął los lotP.ryjny, 
na który padła główna wygrana w. sumie mil
iona złotych. 

Ale ponieważ przy podziale łupu 1 się na mnie. Pozdrów również hra- Oczy hrabiego zwęziły się jesz1.:ze bar-
mnie już nie będzie w Polsce, a uwa- biego!.. dziej. Poprzez zaciśnięte zęby syknął: 
żam, że coś-nie-coś i mnie się nale- Powiedz mu, że bardzo go cenię, - Pan nie jest lepszy od swego sio-
ży za otumanienie Justy, Hkcyjne za- ale radzę mu już pr:zeiść na emery· strzeńca„. Ale ja pana ..• 
ręczyny i pracę w Zakopanem, prze· turę. Przecie ten chłop zbaraniał zu- - Milcz pan!.. 
to pozwoliłem sobie sam pobrać na· pełnie, czego i tobie życzy twół ko· - Stój! 
leżne mi honorarium w postaci klei· chający cię Harry. · W ręku hrabiego błysnął rewolwer . 

. Podejrzenie padło Początkowo na m!odą, notów, wykradzionych z twej szkatu· Emil zgniótł kartkę i zacisnął zęby. Emil cofnął się przerażony. Nastała 
niezwykle Piekna żone stc.Jarza. Justyne. którą ły. Nie gniewaj się na mnie, wuju, _ Łotr!.. _ syknął _ . Skończony cisza. Hrabia stał z wyciągniętą re'.ką. 
~~~~~/ŚrezJ~ 1!1idc!.;vyk~z~~~~~ed~:Z~ódw~~~ gdyby się okazało, żę wziąłem wie· łotr!.. · · I' Ciemne oko rewolwerowej lufy wpatry-
miesiącam1 zamordowany został przemysłowiec cej niż mi się należy, to bądź łaskaw Szybko pobiegł do swego portretu, wało się nieubł~ganie w twarz handla-
Walter Kisch, który tak samo ściskał kurczowe nadwyżkę zapisać na moje konto i wiszącego na ścianie. Zdjął ramę i na- · rza narkotykami. 
w sztywnej dłoni Czarnego Pająka... Policja przy następnem spotkaniu, a że ono cisnął widnieJ·a.cy na ścianie .cr„uziczek. j Hrabia zaciskał jeszcze mocno zęby, stwierdza ponadto. że Justyna jeszcze za życia 
męża miała kilku adoratorów. którzy Jednak nastąpi, o tern nie wątpię, rozliczy. Drzwiczki otworzyły się. Ale slfrytka · co świadczylo o tern, że gniew jego 
napróżno się o nią starali. Wśród nich był nie- my się ostatecznie. Ponieważ WY· była pusta. wzmagał się z każdą chwilą. Emil zro-
Jaki $widelski. którego Justa nar.ywa pcspolicie daje mi się, że najwięcej przy ca- _ Okradł mnie ... _ lamentował zumiał, że to nie żarty. Pociągnięcie 
„Tadem" 1 podejrzany osobnik. tytułujący się łym tym interesie pracowałem, prze· zrozpaczony handlarz · n arkotykam1· - cyngla J'est w takich wypadkach sprawą „hrabi;\". Swidelsk1 znikł nagle po wykryciu 
mordprstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano to obliczam swą należność na sumę I Zabrał mi cały mój majątek! .. Wszyst- miljonowej części sekundy„. . 
za nim listy gończe. lecz bezskutecznie. Prze- 400.000 złotych i mniej więcej tyle I kie oszczędności!.. O, gdybym mógł go . - Daj pan przekaz ... ~ syknął hra-
prowadzona w jegc mieszkaniu rewizla dala prawdopodobnie wąrte są klejnoty, teraz dostać w swe ręce... Rozs7-arpat- bia, zbliżając się doń z rewolwerem ·-
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy. Taler- które pozwoliłem sobie zabrać. bym go na kawałki''··· KleJ'noty zabrał, a· Natychmiast, bo może się stać nieszczę-czyk 1 Mik. znaleźli w szafie symbol dwuch za. 
gadkowych morderstw - Czarnego Pająka.„ Spieszę cię również uspokoić, nam zostawił przekaz! · Zabrał sobie ście„. 

T?d $widelski nip uciekł, lecz ukrywa się wuju, że o twych machinacjach nie 1 część i uciekł!.. Łotr! Emil jeszcze sę wahał... Wiedział co 
w przebraniu, roztaczając nad Justą czujna opie doniosłem policji ani też nikomu, kto 

1
!' Nie mógł się uspokoić. Zadzwonił to znaczy oddać hrabiemu przekaz ... To 

kę. rwierdzi on. ii jest niewinny 1 nie spocznie mógłby ci w jakikolwiek sposób za· natychmiast do hrabiego. Przeczytał mu znaczy że już nie zobaczy ani grosza„. 
wpródy póki nie wykryje prawdziwego spraw. szkodzić .. Przyznaję się tylko do wy- t. cały Ust. Ostatnie zdania listu, dotyczą- Nie, nie!.. Do tego nie dopuści... Niech 
cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu. ł i I t t d d W · h b' t 1 N h b s an a 1s u os rzegawczeeo o en- ! ce hrabiego przeczytał z większym na- raczeJ ra 1a s rze a„. iec go za ije ... 
Lecz czas nagli. gdyż po upływie czterP.ch mie- tata. Nie mogłem podjąć się otrucia , cis'kiem. ' - Daj pan przekaz.„ - powtórzył 
sięcy los traci swą ważność. Do tej walki Tad J t i i l'ć t b i h b' · l f bl dobiera sobie dzielnero reportera. Antoniego ·us Y n e mogę pozwo I na o, a Y Hrabia również nie mógł powstrzy- ra 1a, przysuwaJąc u ę coraz iżej twa 
Pieczarka. który.został wyda.tony z red~kcli za inny podj!łł się tego nie~nego czynu. I mać się od zjadliwej uwagi: rzy swego przeciwnika. 
to. że uw:iżal Justyne za niewinną. Jednoczesnie wysyłam hst do Justy, I - Trudno ... Dziś jajko jest mądrzej- Emilowi strzeliła nagle do głowy 

Hrabia stara się usilnie 0 rękę Justy. przy- ale to iest korespondencja prywatna. I sze niż kura.„ zbawienna myśl. Będzie udawał, że wyj-
czem chodzi mu nip o jej serce, lecz przede· Bądź zdrów, wuju, i nie gniewaj muje przekaz, a tymczasem wyciągnię 
wszystkiem o jej gotówkę. Chce on ia nędzą R d ł I IS rewolwer, żeby się bronić.„ 
głodem zmusić do uległości. OZ Z a Tak też uczynił... Podniósł rękę. 

Pewnego wieczoru Tad pozna! w ,,Troca- Soi I lliCY . Ale w tej chwili rozległ się groźny dero•· fortancerkę Irmę. która zakochała sie w li 'lir k k 
nim na zabój. $widelski. przedstawi! sie !el ja- „ ••• rzy . : 
ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy jest niejak' z E .1 b. l d h J k ? - Ręce do góry, bo strzelam! 
Emil. bogaty handlarz kokainą. który podobnie . Saf!lego, rana . mi. po iegi 0 ~a- - a pan to rozumie - zaniepo- Hrabia połapał się w purę„. Trzeba 
iak hrabia. chce wylapać z rąk Justy wygrany b1ego. Nie mogł us1edz1eć w domu. Nie- ·koił się hrabia. b ł k ć k 'R I d ó ł d 
milion. w tym celu każe Irmie odszu~ać Swi~el spodziewana ucieczika tlarr~go wypro- - Nie sądzi pan chyba, że tylko ja gKr~ ~~e.ona roz az. L..mi po ni s 0 

~~c:~;~c!. s~~~7Y~~~~. ku;~;o m:r:a~~~r:~rdi~~~: wa~ził~. go z t r
1
ównowagi. renerwowa10 będę stratny... _ Nie u dal o się panu ... Ja sam wyj-

ko Justy. Ponadto dobrał sobie JP.szcze do po- ~.O o, IZ zos a wyprawa zony w po e - A kto jeszcze? mę przekaz ... Uprzedzam pana, że przy 
nio.:y „Krzywego Józwę". 1 w dodatku przez Harrego, którego u- - Pan... najmniejszej próbie oporu strzelam ... 

d k A 0 · 1 ważał za młokosa - Ja? .. Z J·akiei .raci·1·? .. ..,,..,. r.oześm1·a1 rłrrna dowied~iala sie je na ' te 'I~· ąnie . • . „ - - I Emil star niewzruszony z podniesio-J~st wlaśuie poszukiwanym przez policję I Em:- Ponadto UC teczka Harrego wprawa- się hrab1a'" - '€;6t to· ·frrnre ·móze .>• obcfi().; nemi do góry rękoma.„ 
'~~ ~widelskim-:- '\ . .,. ~zała P~wien niepokój. Je.żeli Harry U'i p.zić!„ ,he„; ~"'!sh.r c:~ - f; ,~,;q 11 - • Nagle zaterkotał aparat telefon·1c"ny, 

Mimo to me przestaia go ·kocha.ć. ciekł - myślał Emil - to pewnie coś - NiecH pan "uważa... cain'ierzafuni LJ 

Ale Tad nie zwraca na nią uwagi, gdyż jest wie ... Może policja wpadła jut . na ich dać mu nie więcej nż SO.OOO złotych za stojący na biurku. 
w tym czasie zajęty wraz z Pieczarkiem szuka· ślad?„ A może Swidelski?.. Wszystko jego pomoc ... · Pozostaje więc jeszcze Hrabia zatrzymał się i zet1knął poza 
niem sprawcy zabó1·stwa Wardana. s1·eb1'e 'Rm1'l odetchnął z ulgą było możliwe... 350.000, które wziął ponad swą należ- · 1.. • Po wielu staraniach Pieczarek wykrył mor- Aparat zadzwon1'ł pora d g· p t dercę. Tad postanawia wtedy udać iię do po- Szedł więc zamyślony, złorzecząc na ność ... Tą sumą, jako stratą, musimy się z ru 1. 0 em 
licji, by wyświetlić całą sprawę, lecz w tej cały świat. .. Przywykł już w swem bo- podzielić„. poraz trzeci. . 
chwili z rozkazu Emila obydwaj zostają porwa· gatem w różne przygody życiu do ry- _ Co-o-o? Hrabia zaklął i zdjął słuchawkę. 
ni przez Krzywego Józwę i wtrąceni do ciem· zykownych eskapad, ale historja ·z · Justą - Tak ... Pan otrzyma o 175.000 zło- - Hallo!.. Tak, to ja„. 
nego lochu. przerażała go poprostu obfitością na- tych mnieJ· niż pan przypuszcza„. - Tu mówi Wenta!.„ - odparł głos W prasie natomiast ukazuje się wieść, że · 
Swidelski zatonął... głych zakrętów. Początkowo wszystko - Ja nie będę odpowiadał za świń- w aparacie. 

Justa nie znając prawdy, myśli, że jej uko· szlo gładko, aż pewnego dnia zaczęło si~ stwa pańskich krewniaków, panie Emilu! Hrabia zmarszczył czoło. 
chan y Tad naprawdę nie żyje. Jej również nie· psuć i sytuacja pogarsza się z każdym - Więc jak pan to sobie wyobra- - Kto?„ Wental? .. Moje uszanowa-
zbyt · wesoło się powodzi. Po ·okresie straszliwej dniem. Co teraz będzie?.. ża? .. Chce pan być wspólnikiem tYlko nie.„ Czem mogę panu służyć?„ 
nędzy uzyskała wreszcie posadę gospodyni w Dzwon1·ę z polecen1·a pani· Just pałacu bogate~o finansisty Wentala. Dzięki swej Z temi ponuremi myślami wszedł do do zysków, a straty pana nie obchodzą?„ - yny. 
dobroci zyskała sobie wkrótce serce pani Marji mieszkania hrabiego. Był tu poraz pierw - Uprzedzałem pana, że trzeba tego - Jakto? .. Pani Justyna może wyda-
Wentnlowej, która bardzo ią polubiła. szy od dłuższego czasu. Hrabia dopiero łobuza pilnować! wać już polecenia? - zdziwił się hra· 

. Har~y dowiedział się o tern i sku~il wszyst· wstał. To go jeszcze bardziej zirytowa- - Gdy mi pan to mówił, było już bia. 
ku: wek.sle Wenta la. który ~nalazł się u progu I to. On się męczy nie może spać przez za.późno.„ - Tak„. Kryzys.mi~ąf .. ~emperatu~a 
rumv. I eraz Harry oostaw1I mu warunek: - ł ' . . d b łirabi'a wzruszył rami·onami·. Zdener- spa.dl.a„. Chora czuJe się dziś znacznie albo Wenta! namówi Juste do oienku. alb<, ca a. noc, a ten wysypia się, o rze wy- 1 wszystkie jego weksle pójdą do protestu... 'gląda i jeszcze uśmiecha się bestja.„ wowanie i jemu zaczęto się udzielać. Za- epieJ„. . . 

Wenta!, chcąc ratować siebie, ~amawia Jus Emil mruknął coś na powitanie. Od- palił papierosa. · I . -Ąch, tak„. - odparł hrabia. gmotąc 
tę. aby wyszła zamaż za liarrego. Justa waha piął futro. Cisnąt je przez poręcz krze- - Czy pan ma ten przekaz banko- gm~wme . strzępek gazety - Bardzo 
~ie długo. wkońcu, widząc: że nie ma innego sła. Odsapnął. Zapalił cygaro. wy? _ zapytał wreszcie. mme to c1e~zy ... Naprawdę ... Czem mo-
w~ iścia. zgadza się choć niezbyt chętnie na - Jest pan jakoś nie w humorze ... - - Owszem„. - odparł spokojniej- gę panu słuz~ć?.. . . . 
powtórne zamążpójście. Dzwomę właśc w p 

Ofic.ialne zaręczyny mają nastąpić w Noc zauważył hrabia. szym tonem handlarż narkotykami. - . I ie ws r.aw1e ~a-Sylwe~trową. - Jest pan bardzo spostrzegawczy„. - Pan będzie łaskaw mi pokazać.„ nabW~bsta .. : Panb1 Justyna bardzo chc1a-
odburknął Eml·1 'Rm1·1 zawa·hat s1·ę. la Y się z mm zo aczyć ... Tymczasem zdarzył się nieprzewidziany wy- - • L.. 

padeic Irma - fortancerka z „Trocadero" - - To wszystko przez tę historję z - Nie mam go przy sobie„. - Ach, tak.„ - hrabia cisnął papie-
która kocha1a się w Tadzie. wyszła zamąż za Harrym?„ Nie warto się tern przejmo• Hrabia podniósł gtowę. Spojrzeli so- r?wą kulkę pa podłogę - Pana Websta 
księcia Tulabę - Wyżomirskiego I po pobycie wać bie w oczy. mema u mme„. 
zagranicą wróciła do Polski, by dowiedzieć się E ... ·1 . ł , ·e w ro - Pan m1· ni·e '"fa?.. . - Wiem, ale może pan będz1·e łaskaw czegoś 0 $widelskim m1 spoJrza nan gn1 wnym z ~ „ 

Emil zapewnia ją, .że Swidelski nle żyle. lecz kiem. . . . . - Dlaczego?„ Owszem, ufam panu, go zawiadomić ... 
Irma nie wierzy. Udało jej się rtawiązać pota- -: I .Jabym się .n~e przeJmował, gdy- ale ... zostawiłem przekaz w domu.„ - - Dobrze.„ 
iernnie kontakt z dawnym kamratem Krzywego by mt me skradł klemotów... odparł Emil. Hrabia odłożył słuchawkę. Odwrócił 
.Józwy. Morusem. który żywił urazę do Józwy - A czy to były prawdziwe brylan- - To nieprawda! - wrzasnął nagle się. Emil trzymał w ręku rewolwer. tlra-
i chci a ł sie na nim zemścić. ty?.. · hrabia - I pan chce mnie oszukać!.. Ale bia spojrzał na swój rewolwer, uśmiech-

Morus nama":'ia. Józwę na w~prawe złodziei - Czy sądzi pan, że martwiłbym się, ja się nie dam!„ W tej chwili da mi pan na.I się, rzucił go na biurko i machnąw-
ską. podczas k!or~1 .Józwa zostaie schwytany 1 gdiyby to były szkiełka?„ z takiemi py- przekaz! szy ręlką, rzekł: 
osadzony w więzieniu. t · . · · 'ść N. b z t T b ł T 

1 
M s a wolność Tada amam1 pow1men pan I na scenę, pa· - ie mam go przy so ie„. - os aw pan„. o y nonsens„. e-

oraz i~~~zar~~~ ktÓi:i';is~~~żażaią do Zakopa- nie hr.abio!.. Rz.adko spotyka się dziś - Pan ma!„ To jest wybieg!„ Pan raz jest ważniejsza sprawa ... Co robić?„ 
nego. gdzie przebywa również Justa z Harrym. człowieka z takim złotym humorem.„ tych pieniędzy nie odbierze, bo ja... Justa wraca do przytomności i chce się 

Następnego dnia naprótno Tad czekał w - Dziękuję panu za kompliment, - - Proszę, proszę, mów pan dalej„. zobaczyć z Harrym.„ Jeżeli powiemy 
Warszawie na telefon. Jus.ty. Zadz~onił do Za- odparł hrabia, zagryzając wargi - A Może mi pan zag-rozi policją, co?„ jej, że Harry uciekł, to trzeba będzie jej 
~opanego, lecz odpowiedziano mu, ze Justa wy- jaką wartość przedstawiały te klejnoty?. - Pan wie, że tego zrobić nie mo- zwrócić przekaz ... 
JP..chała wraz z Webstem. • h E I Następnego dnia Harry opowiada Emilowi co - Prze~zto 400 tysięcy. złotyc ... gę, ale potrafię co innego ... - zbliżył się mi wsunął broń do kieszeni. Ten 
się stało. w centrali loterii dano im przekaz pie- Oprócz klemotów były tam Jeszcze war do Emila - W tej chwili proszę mi dać nagły przeskok do interesu sprawił mu 
n;eżny, który zabrał Harry. tościowe papiery ... Wszystko zabrał... przekaz... milą niespodziankę. 

P.-zekaz ten ma być płatny dopiero za 10 - Współcz~ę z panem, ale ostatecz- Wzrok jego ciskat . złowieszcze spoj- - Na to jest rada ... - odparł han-
dni. Tymczasem Justa rozchorowała się ciężko nie„. przyzwyczaił się pan chyba do . rzenia. Emil skrzywił się tylko ironicz- dlarz narkotykami - Przecie pan miał 
i leży w pałacu Went~a. strat... . . . nie i nie dkazując najmniejszej obawy, to załatwić ... Trzeba ją jakoś uśpić ... 

. E .
1 

k t t 1 · k l - Sądzę, ze pan rówmeż... odparł: Hrabia spuścił gtowę. PewneJ nocy mi s ons a owa uc1ecz ę J . d N' h Hanęgo, którY. pozo~tawił poże~alny list. - a .me mam powo u„. . - iec pan przestanie stnJga~ . z sie- (DGISZY ClłlG IUtrO) · - - - A Jednak, przypuszczalll, że. tak.„ bie warjata, panie hrabio.„ , · ~ 
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DR. MED. 

S. biebeskind 
AKUSZER • OINEKOLOO 
przeprowadził się na ul. 

Andrzeja 2 
tel. 216-66, 

przyjmnle od 4-6 no not-. 

Doliłór 

H. SZUMACHER 
Choroby •kórne 

I weneryczne 

PIDTRKO\VSKA 56 
tel. 148·62 

od 9-12 rano, 2-4 pp. I 7-9 
wiccz„ w niedziele i święta 

od 10-1. 

Ceny lecznicowe. 

Nr. s25 

DR. MED. DOKT6R 

L. BBRPll\n~:..~.~~!!~!~.~.~! 
SpecJallsta chor6b wenetycznycb przeprowadził sie na ul. 

skórnych I moczopłciowych Piotrkowską 86 1el. 143•63 

Cegielniana 15 t>l'ZYJmuje od 8-11 I od 6-9 w1ecz„ 
TEU!f, 149-07. w niedz. 1 świeta od 9-1 popoi.. 

P~zyJmuJe ~d 8-12 ~ano I od 4--8 Dla pań oddzielna poczekalnia. 
w1ecz., w niedz. I święta od 9-1-eJ. - - - - ---- - - --- . 

CENY LECZNICOWE. 

~.
• · ORYC.IH.AL. HE PROSZKI 

-„"ll:iREMO· NERVOSI" ' 
· R . 11 . "> .W . „.1599 . 

· _ .!:o. żKOGUTKIEH 
-....: ~ ·· S Ą S FłQPKIEM -·. 

~\ KOJĄCY" BÓLE 
~:~} „ . .tA 5 1'o~ ·ow_ANl.E ;. 
·„./ &OLE GŁOWY 
"IGRENA, NEWRALGJA, 

BÓLE ··zĘBÓW. 
GRYPA , PR:UZIĘBIEMll( . 

BÓLE: ARTRETYCZNE , 

STAWOWE, KOSTNE i r.·P. 

i"DAJCIE W APTEKACH PROSZKÓW 

zEz•-fABa. KOGUTKIEM 
w ÓRl'GlllALNE" OPAKOWANIU 
iiiO~P-iiisiiCOWW--iiiiEti{U 

leunirn "WIDZEW" 
Lekarzy specjalistów i Gabinet den· 

tystyczny Rokicińska ff I. 
tel. 2 34-44 

Wizyty na mieście. Analizy lekarskie. 
Stacja zapobiegawcza. Zabiegi kos
metyczne. Czynna od 8 r. do 8 w. 

---- • ----- - PO RADA 3 Zt.OTE. 

c~i.;. chwila miała blyszciący llO&. spec. J ~~~.wrn:;:;;o:;:~uaf!:)rnycbł Lecz n 1ca nmena- DR. MED. • 
4 potem zaraz grubą warstwą 0udru. ł Leczenie niemocy płciowe). Następny program U Y M I ~ 
~~:ib:~:~~~=zc::je;:::ęds~~Mato:!:~ ~~:~~~~a9~'1 ~a~!·,!~~~~, Gt6:".:~ D;:~!:.T1Y·~~42 ll D ~li~ ID 
Zwykłe pudry wchłaniaj11 naturaln11 W niedtie!e I ~wieta od 10-12. M ~~ Ił Przyjmują lekarze we wszystkich 

wilgoć skóry. Po .kilku minutach OR. MEO. I ~tr~ f li spec1aln~śclach. - Analizy ~ekarskle·1 • 
tworzą błyszczącą powierzchnię. Obec• s K Jl k I zastrzyki. Roentgen, l_ampa kwarcowa akuszer g1·nekolog 
nie chemicy odkryli, iak można robi6 r y n s !J -- Stacja zapobiegawcza • 
r:n~::.:~~e s;~~ib1iil~~~~.~µs~:kafu: • ~ czynna całą dobę. PORADA a ZLOTF,. Pomorska 7, tel. 127-84 
?~=~~~iteir~eipar;:~i~~o P~~::0r::~~ I ;HOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE w .

11
. DOKTóR k • Przyjmuje od 4-8-ej 

łon nadaje aksamitność płatka róiy, (kobiety I dzieci) agunows I 
która pozostaje pn;ez cały dzień. Si ... nkl ... wtcw- .r•~ . • Leczenie 

Śliczny „Matowy Wygłąd" Pudru • • „._ Wił• 
Tokalon nada Pani trwałe piękno- telef. 146·10 DOKTOR • Piotrkowska 70, tel. 181·83. k ótk• i f I I 
wygląd3jące tak naturalnie, Że sam orzvlmułe od 11-1 I od :i.....4 oo ool. Wołkowyski SPEC. CHOROBY SKÓRNE, WENE r iem a am 
puder jest nawet niedostrzegalny. L E c z N I C O 
Pożegnaj się z brzydkim polyJkiem; A RYCZNE I l\\OCZOPU?I WE Choroby stawów. kości. mleśnl. ner· 

rozsbtań aię tna zawdszc Kz tąd •.z.p7tn~ PIOTRKOWSKA 294, tel, 122:.gg PRZEPROWADZIŁ Slf O~~~~:~n~eoe~lt~~::y. f!~oni:~: wów. sk61k'ob~~6tt.wd.ewnetrznych 
gm ą wars wą pu ru. up zis 1esa- I ( p b ' . k' h) I c • I , 11 . . d „ I Ol v"'" 
cze pudełko Pudru Tokalon. przy przyst. tramw. a iamc IC na u BUIB n1an2 Przyimuie od 8.30-1.0 r" 1 o " p w cablnecle terapii llzykaJnel 

· 

1

. Z razy dziennie przyJmuJą lekarze • 'ł I od 6 do 8 I pól w1ecz. W niedziel• 
wszystkich specjalności. Gabinet d~nt. Telefon 238-02 l świeta od 10-1. Dr. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 164·21. 

···--- ------ ---- Wizyty na mieście. Wszelkie zabiegi .;boroby weneryczne. moczopłciowe Oddzielna poczekalnia dla pad. 
WYPOŻYCZALNIA sukien balowych I analizy. Otwarta od 11-ej rano do I sl(órne. Dla niezamożnych ceny lecz11tcowe. ANOIELSKIEOO konwersacll I Jltera-
i ślubn ych oraz smokingów, również! 8-ej wieczór. Przyjmuje od 8-12 i od 4-9 w nie· · · tury udziela rutynowany nauczyciel. 
no trzebna krawcowa. R. Pastawelska, Porada J ZIOie dziele I świeta od 9--1. STANISLAW KUBICKI zgubił legity- Ul. Zawadzka nr. 21 m. Ba, front. co-
Cegieln iana 23. 18 = Ola Pań oddzielna 1>0czekalnia. macię wyd. w funduszu Bezrobocja. dziennie zastać od stodz. 4 - 7 oo ooł 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllliillllllllllllllllllll 
Kll'IO·TEĄTR 

'' leu ie nów 11, 

•• 
Z powodu potanienia produktów P.OBtanowiiiśmy z dniem 21 Listopada r. b. obnl~yć ceny 

~ma~~hy:hna:J~~ów. IA Y z 4-ch afi 60 gr., z 5-clu Haft 80 gr. .>t 
drobiem 1 z ., p.orcJe p G gr z powdaniem 

Ceny z bufetu zostały zniżone o 20 procent taniej. „BAR ROGOtYKA„, Leg)on6w 11 

Dziś I dni nasltłlłftYCll ! Największy przebój sezonu 

~c arzana 
Nowe przygody! Nowe sensacie! Najdroższy film świata! Sensacja ekranów! Najczulszy romans! Przygody, które wprawią was w osłupienie! 

Legjonów 2·4 I W rolach głównych: JOHNNY WEISSl\\ULLER z l\\AUREEN O'SULLIVAN. NADPROORAMYl 

llilllll!l!lllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ANONSI Następny program „WYROK 2YCIA" w roli głównej JADZIĄ ANDRZEJEWSKA 

Kino dźwi~kowe 

„RAKIET A" 
d'!'»M@fM'.5% 

Sienkiewicza 40. 
tel. 141-22. 

Dz~ś i dni nast~pnych ! 

Kino-teatr 8 

„MIRAZ" 
11 Listopada 16 (Konstantynowska) 

Dziś i dni następnych I 
I 

Kino diwiękowe 

Rozkoszna FRANCISZKA GAAL w nowym przeboju 

,,WIO NNA PARADA'' 
Proaukcjl austrjackief. 

Całkowicie mówiony I śpiewany po niemiecku" 
Bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne. 
Początek. seansów w dni pąwsz. o godz. 4 pp„ w soboty o g. 2, w niedz. i święta o godz. 12-ej. 

Wspanłały dramat obyczajowo-sensacyjny z żyda apaszów I prostytutek Paryża 
Film pełen dramatycznego napięcia p. t. 

,,NA ULICY'' W rolach gł6wnych: 

Włodzimierz Sokołow 
i Madeleine Ozeray 

NADPROGRAM: Tygodnik Paramountu i Pata. Ceny miejsc 54 gr., 85 gr. zł. 1.09. 

Coś potę:tnego, nowego wspaniałego I I Największe arcydzieło wszystkich czasów! 

'' 
"1!!.~.~.~Rwch 01 NB.vk, d~.!!.~'' 

Początek seansOw o godz. 4-ej. I ,,::::~~: '"w w tylaoh •""W ·~~l~.~;j ar ~s lC or ' 6K!,:A ,~'.~!~~ i KAQDELJORRES 

komedia jakiej Rozkosze · Małz· en· stwa" SYDNEY HOWARD DZłś PREMJERA rewelacyjnego I jeszcze li ora·G piękna 
podwójnego programu 1 nie było! ELSA RArtDOLF 
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WYBORY do RADY MIEJSKIEJ ZATWIERDZONE . . 

Za dwa · tygodnie odbędzie się płerw~ze posiedzenie nowej 
. Rady.-~rezydente01 Łodzi prawdopodobnle zostanie 

p. Nowakowski z Białegostoku 
Lódt, 23 listopada. dotyczącym wyborów do łódzkiej rady Łódź ma prawo do wyboru trzech wł· osłabione Oderwaniem słę 5 radnych 

(v) W środę, dnia 21 listopada b. r. miejskiej, podgisem swoim zatwierdził ceprezydentów. . 1 należących do Chadecji, oraz brakiem 
pan wojewoda łódzki Hauke•Nowak, wybory do Rady Miejskie) w Lodzl. Na posiedzeniu tern zostanie rów„ trzecb in11ycb, którzy P.rzebywają w 
:PO zapoznaniu się z dostarczonym mu Tem samem definitywnie odrzuco- nież uchwalona wysokość pensyf dla 1 więzieniu oczekując rozprawy sądowej 
prze·z komisję wojewódzką materjałem ne zostały wszelkie protesty wyborcze prezydenta i wiceprezydentów, wyso- : która wyznaczona została na styczeń. ••••••••••••••••••••H••o••HH które nie były uwzględnione przez ko- kość dyet dla ławników, których w l • Uchwały pierwszego zebrania rp.dy p / I k misję wojewódzką, wskutek uchybień Łodzi , będzie ośmiu: . miejskiej zostaną przestane do zatwier 

O I Y a formalnych i nieistotnych okoliczności W myśl nowej ustawy samorządo-1 dzenia komisji wojewódzkiej. Następne 
w nich zawartych. wej, ławnicy pełnić będą swe funkc)e : zebranie rady miejskiej na którem doi· EgipSklB klOPOfY lłDQłlf W dniu wczorajszym komisja woje-I honorowo, przyczem przystuguj~ im 

1 
dzle do walneJ rozgrywki przy wybo-

. -~ wódzka zawiadomiła o . decyzji pana jedynie odszkodowanie za czas zużyty l rze władz młejskłch, odbędzie Się naJ„ 
- •• - wojewody przewodniczącego gtównej i na p.etnienie obowiązków związanych ! prawdopodobnieł dopiero w począł• od dłuższego czasu królestwo egipskie I komisji wyborczej p. prezesa Moskwę, I z ich funkcją. I kach roku przyszłego. Przemawiają za. 

nad którem Anglia ma· protektorat' który ze swej strony wystał pismo za-1 Pjerwszemu posiedzeniu rad~ miej- tern trudności natury formalnej, jak wy 
PTZJJCZYnia królowej mórz" wiele klo~ wiadamiające o zatwierdzettiu wybo- ' skiej przewodniczyć będzie, zgodnie z I sytka zawiadomień dla radnych itd. 
potów. Ost~tnio specjalne zaniepokoJe· r?w do tymc·zasowego zarządu miejs- ! brzn:ieniem·. ustawy, ·. do!y~hczasowy W polłtycz~ych kołach Łodzi utr~y 
nie wywolafa dlugotrwala i niebezpiecz- kiego. I komisarz miasta Łodzi p. mz. Wacław 1· muje się wersJa, że prezydentem mia· 
na choroba króla Fuada. osadzonego na Dotychczasowy zarząd miejski, wi„ . Wojewódzki. sta Łodzi zostanie dotychczasowy pre• 
tronie przez Anglię i kierujqcego pań· nien, w myśl procedury, zwołać wszy- i Liczyć się należy z tern, że wobec i zydent komisaryczny .Bia1egostoku p. 
stwem w myśl interesów angielskich. stkich wybranych radnych w _ chu~u dni , braku zdecydowanej większości jakie- i Nowakowski, . wybitny znawca spraw 

Do 1930 roku 1vi<:kszo.ść w carlamen- czternastu na pierwsze posiedzenie ra- : gokolwiek ugrupowania w nowej ra- · samorządowych. 
cie gipskim miała nacjonalistyczna vart· dy miejskiej na którem będzie uchwa„ ! dzie miejskie}, do wyborów prezydium I Z chwilą podpisania wyborów przez 
ia „Waid", dqża,ca do llniezależnienia Jony skład liczbowy przyszłego zarzą· ! na pierwszem posiedzeniu nie dojdzie. 1 p. wojewodę, zostają rozwiązane wszy 
Egiptu od zagranicznych wpływów. - du miasta. I Stronnictwo Narodowe, które jest naj- stkie komisie wyborcze. 
W roku 1930 król Fuad. niewatpliwie Jak wiadomo, wedlug rozdzielnika. liczebniej reprezentowane, zostało ł 

8IN Z.tł li: OJCA 
i strzelał do macochy. Tragiezny epilog sporu o m·ajątel' 
Kuśłik na kilka minut przed śmłerc1ą wyszea1ał: „ Ta syn nam zrob1łl„0 

. nie bez wsptUudzlalu Anglii) dla której 
polityka waidystów była groźnem nie
bezmeczertstwem, dokonał zamachu sta
nu. rozwia,zuJac parlament i wprowadza· 
iac zmtany o charakterze dyktatorskim. 
Ogłoszono nowa konstytucill, zmienio
no ordynacie wyborcza:. uniezależniono 
rza.d od parlamentu. RzadY przeszły w 
rece męża zaufania króla - Sidky-pa-
szy. .Gdy Sidky-pasza zachorował i ł.6di, 23 listopada. 1 miast po dokonaniu zbrodni młody Kuś- mień. Znienawidzona macocha prześla 
usta,pil ze swego stanowiska nastepcy Nocy ubiegłej, około godziny 2-ej we ! lik ukrył się i mimo ener~icznych poszu- ' dowana była przez młodocianello zaból 
kontynuowali Jego polttyke. wsi Borek, gmin}' Żydów w wojewódz· j kiwań nie udało się go dotąd odn.aleić. I cę na każdym kroku, wskutek , '.zego do 

Przed dwom(J miesiQcaml cleżko za- twie' łódzkiem, rozległo się w mieszka· i Postrzelony gospodarz przewieziony : chodziło do kłótni a nawet i bójek po· 
niemógl król Fziad i do władzy doszła niu Stanisława Kuślika kilka po sobie na . został do. miasta, ·gdzie po kilku godzi- między ojcem i synem. · 
kamarylla dworska z Zalil-Pasza na cze- stępujących stuałów. Zaalarmowani są-1 nach wyzionął ducha. Przez •.!.ały czas I Wczoraj wreszcie doszło do krwa· 
le. Kamarylla wzięła rzQdY w swe rt:ce siedzi wbiegli do mieszkania Kuślika i rai.ny był nieprzytomny, kilka minut ied wego epilogu. Po spożyciu kolacji pow· 
i poczęła wydawać rozporzad2enia w gdy znaleźli się ,w pokoju iadalny.m, o· ; nak przed śmiercią pQtwierdzi.ł prz:ypu· l ,stał nowy spór na tlę podz~łu msifąt· 
imieniu królewskiem, o których. król nie czom ich przedstawił się wstrząsający i s1.czenie policji, gdyż cicho, ledwo dosły 11u1, gdyż syn chciał się odsep:miwać od 
wiedział. Do lo~a królewsktegp nil{qg_o widok, Na podł~cłie, w dużej kałuży szalnym głosem Wypowiedział; „To syn. rodziny. 
z zewnatrz nie dopuszczano. nawet 110- krwi leżało ciało •właściciela :tagrody, 0-1 nam zrobił!" · . ' W pewnej chwili, młody Kuślik, r<'z 
teżnego rezydenta angielskiego. podał zaś Jego żony, Anastazji. Sp!owa- Jak wynika z zeznań rannej ż·:my w~cieczony do najwyższe~o stopnia, 

Obecnie stan zdrowia króla o tyle dzono miejscowego lekarza, który I Kuślika i najbliższych sąsiadów i zarnor· schwycił dubeltówkę, wiszącą nn scia· 
sfo poprawtl, 2e król zafa.l Sill sorawaml stwierdził u Kuślika kilka ran postrzało 

1 
dowany przez syna włościanin, wstąpił I nie i mierząc w ojca oddał szcre~ strza

patistwowemi. Rezydent angielski od- wych głowy i klatki piersiowej, u żony niedawno poraz wtóry w związd:i mał· : ł6w. Gdy Kuślik ~ ojciec zwalił się na 
zyskał swój wpływ, czego widomym jego rany prawego ramienia. . I żeńskie. Po. zmarłej żonie pozostał do~i~ i i;o.dłoitę, ntłody oddał jeszcze · kilka 
znakiem jest usuni<:cie od rzadów Zakt· Nad ranem wszczął posterttnek poh· znaczny majątek; którego fedynyn1 spad · strzałów do macochy. 
paszy i powierzenie kierownictwa na- cyjny dochodzenie, które }uż po krót·, kobiercą był młody Kuślłk. Z powtór· ! Powiadomiony przez posterunek u· 
przód Ztwarowi-paszy, a nastt?onie Nes- kim czasie niezbicie ustaliło, iż !l:abójoą nego małżeństwa ojca urodził się syn i 1 rząd śledczy w Ło3zi rozesłał z;i mor· 
simowi-paszy. . Kuślika był syn jego, Stanisław. Natych to było przyczyną wiecznych ni~pr:orozu ~ dercą listy gończe. (gr). 

Niepokój Angljł nie jest Jeszcze usu· T 
~i~~~~~~1 fe'd~~kwc~~t;~e~r:2:~~~;1J:s~ ·. ragiczna Ucieczka Z domu roz 1.1St\.6.· 
1vtedy partia nacJonalistyctna może . - l-! ~.· Jl 
dojś~ do rzadów. Anglia jest w TJOSZU• w pościou za 11ieszczęśłiwem1· dz1·ewczętam4 . - Znów w dom 011 kiwaniu nowego WY#cia, które1Jy Jej ("'t ~ ""' " 

zabezvie~ZJ?lO wpływy w bawelnodaJ· schadzek. - Zdemaskowanie ohydnej pary handlarzy żywym 
nym Egipcie. ł p- · K 1· e000000000000®~ owarem. - roces w a R3ZU 

SbrO"' fJ fBllłl'I ,. Z I Turek, 23 listopada wl«rótce, te zostały wcingniete do lupa- nie chciały się z.o-odzie' z· ty,,.., stanem n . ~ra IC na Małion~rnwie Junk za~ies~kali ..;, naru. ~ rzeczy, postaI10\Vlły zbiec. Ul Pewnego 
- w Paryżu zmarł znany dyplomata fran- Turku od dłuższego czasu posiadali dom Junkowie wy.prrawiali sute libacje za- dnia gdy małżonkowie Junkowi(! byli 

cusk: filip Berthelot. schadzek do którego werbowali swe o- kra.piane alkoholem. Nowicjusz'ki upija- spici do utraty przytomności, S1Jak01;;a-
-:- .w Turkiestanie Wyd:ino 16 wyroków fiary z poś·rod bezrobotnyich dziewcząt no do utraty przytomności, poczem wy. ly swe manatki i udały sie pieszo w 

śnuem za s~botowa~ie d?stav,;y bawełny. zamieszkujących sąsiednie miasteczka. dawano je w ręce męzczyzn. strone Konina. 
- Rząd 3ugoslow1ańsk1 skierował notę do , 

Ligi Narodów, w której oskarża Węgry 0 Jun'kowa znana była w swem s·rodo- Sute wynagrndzenia inikasowali o- W międzyczasie Junk przyszedł d:J 
udz.i.elenie pomocy sprawcom zamachu w Mar- wiSku pod pseudonimem Ointerowa. B(:- czywiście gospodarze, którzy wzamian przytomnoś~i a skonstatowawszy brak 
5YIJ1. w s· . d 

1 1 
k t f dąc w Koninie zabrała ona do siebie Ce- za to dawali swym pensJonarjuszkom obu dziewczyn, puścił sie za niemi w po

molotu wofik~~~eg~Y :rk3tó~e1 ęzgi~ę~~trg aosstb cylję WeH{ównę obiecując jej pracę. · wikt i marne .?dzi7ni~. K.a2dy f)rzeJaw goń„ 
a 19 zostało rartnych. W podobny s:posób zwe~bowała Annę niesubordynacll likwidowany był przy \f1ynafa:l taksówk~ t dogonił ie w po-

- Marsza tek Piłsudski spędził dzień wczo- Orudniokównę vel Krzemińska z Oórlko- . pomocy bicia i teroru. l1li:żtt Grzynszewa. Dzlewszyn y usito-
ra.iszy w Wilnie w tt~arzystwle rodziny. Pod wa. Obie dziewczyny prze1konąły się · Ponieważ Welkówna i Górniakówna waty ukryć się w rowie jednak Junk do~ 
~~~~~~~L rozpoczął tszalek grei woJennll z x:i~~~ :1Ja9ł je, ~bit TJOCzem wrzucił do taksów-

ki i zawiózł do domu. 

Bilon 
wytofainy z obiegu będzie kiero• 

wąny wprost do wymiany 
Łódź, 23 listopada. 

(k). - Urz.ędy pocztowe i inne in
stytucje .państwowe przy wypłatach wy 
dają publicznośd bilon srebrny, któ1ry 
w~ncofany został już z obiegu. Posiad!l
cze ·wycofanych z obiegu monet muszą 
się nastęipnie zgłaszać d'o kas Banlku Pol 

I skiego, kt6ry pieniądze wymienia. 
Ponieważ zabiera to wiele czasu, ws·· 

dane zostało zarządzenie, aby wYCofanc 
monety srebrne, jak 5-złotówUd starego 
typu itp. nie byly używai.e przy wypła
tach, ale kierowane wiprost do wymiany, 

Kontrola sklepów rybnych Mimo czujnej opieki zdołały .ieclnak 
dziewczyny. jeszcze raz wydostać się z 
miesZ!kania. Udały się na policję, g-diie 
zameldowały o wszystl<iem. 

Junkowie staneli dziś przed sadem o
Łódź, 23 listopada. I Zgodnie z oboWiązującemi prze,pisa- krr:gowym w Kaliszu, lltór.v skazał 16· 

(ik). · - Władze sanitairne przystą1P1- mi slklepy rylbne muszą posiadać basen zera Junka na dwa lata wiezienia a tonę 
lY obecnie do kont·roli sklepów ryfbnych. cemntowy, względnie marmurowY, po- ie~o na rok wiezienia. 

zo••a•a podt„•a przez władze 
•anlfarne l:odzi 

znajdujących się na terenie Łodzi. Cho· dłogi ni6iPI'zemalkalne, a $ciany wyłoio- HHfi&iliW~w 
dzi o to, iż jaik to nieje<lnokirotnie stwier ne kaflami lub płytami kamiennemi. Stary hrabia zapałał miłością do młodzlutkfof 
dzono - .stan sanitarny w skleoach ryb- Slklepy sprzediające ryby mrożone aktoreczki. 
nych pozostawia wiele do życzenia. muszą ;posiadać dostateczną ilość lodu, - Ald, panie! - tłumaczy mu aktorka. -

Delegowane na miasto lotne. komisje oraz należytą wentylację. Sprzedawcy Pan chce, żebym została pańską żoną?.„ Prze· 
bęidą sprawdzać, czy dom, w którym muszą byĆ ubrani w fartuchy płócienne cie pan ma 55 lat, a ia zaledwie 20„. Czy nie 
znajduje się siklep jest połączony z sie- lub ceratowe z rękawami. j uważa pan, że festem dla pana trochę za mło-
ci~ kanalizacyjną, czy ścieki nie są W razie stwierdzenia, iż przepisy po- da?... · · 
wpusz.czane do rynsztoków uliczny,ch wyższe nie są przestrzegane, winni będ~ - Tak?.„ Dobrze.„ Jesiem gotów na pcint11 
i t. p. - .pociągani d10 odpowiedzialności. ••cz~ać Je11c:ze parę lat ••• - odparł hrabia. 

I 
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Z dnia 

Swiatlice dla· 80 
łódzkich 

szkół Znowu zamkn:eto 10 piekarń! 
.. -··-

Znaczny· odsetek dziect w lqdzktch 
szkołach oowszechnych, · to dzieci bez
robotnych, robotników, handlarzy t nie
zamożnych rzemieślników, mieszkaia
cych w fatalnych warunkach, ura,gaja,
c.vch najprymitywniejszym ·wymaganiom 
higieny. 

Fatalny stan higjeniczny w ~ódzkich zakładach 
Łód7., 23 listopada. •dowali się: dr. Szmerłowski i Kiełmuć, zakłady Błaszkowskiego (Nawro~ 34),·

(k) Nocy ubiegłej została dokonana 1 inspektor pracy Melechowicz, podko- Totarczykowej (Północna 19), --- Gold
w Łodzi ponowna kontrola piekarń, na' misarz Cieślak, przedstawiciel cechu pie berga (Pomorska 33), - Lastmana lPo
skutek której zamknięto dalszych 10 karzy i związku spożywców ora.:: dele- morska 50), - Zysmana (Pomor~ka 53) 
zakładów, za ujawnione w nich niepo- gat starostwa grodzkiego. - Noska (Zamenhofa 15), - Pmcz~w: 
rządki. 1 Komisja, zwiedzając kilkanaście za· skiego (Kaliska 6), - Dytmana !Pabian~ 

Z inicjatywy władz administracyj- . kładów piekarskich, stwierdziła. w nich eka 28), - Fin~erhuta (Rzgowska 4) 1 

nych, które wypowiedziały walkę pie· I takie zaniedbane warunki sanitarne i Rozenholca (Legionów 47). . 
karniom, nieodpowiadającym przepisom r higjeniczne, że starost~o, opierając się f Piekarnie zostały za~kmęte z roz· 
o higjenie, na miasto wyruszyła wczoraj na dostarczonym materiale, nakazah maitych powodów. W wielu wypadkach 
około godz. 1-ej w nocy komisja, składa zamknąć 1(1 piekarń. I komisja stwierdziła, że zakłady są urzą· 
jąca się z 10 osób, wśród których znaj- l Opieczętowane zostały następujące dzone niezgodnie z obowiązującemi przi:: 

ccx:ooooo pisami. Chodzi mianowicie o to, że kilk•.t 

Straik w firmie uSzychwarg i S·ka" 
Robotnicy okupują gmach fabryczny 

Powoduje to zastraszaja,cy w swych 
rozmiarach objaw demoralizacji dzieci, 
czemu należy zapobiegać. Opuszczanie 
sit: w n<J.Ukach, zanik obowiazkowości, 
odbija si~ najf atalniei na całokształcie 
orogramu publicznego szkolnictwa po
wszechnego, powoduiac pozostawianie 
dzieci na rok drugi w tej samej klasie. 
Nast~pstwem drugoroczno.~ci iest prze
ćia.żenie szkól i klas, co powstrzymuje 
racjonalny ruch oświatowy. 

Mając vowyższe na qwadze, tnspek- · Łódź, 23 listopada. I sowego, p. Krzynowka z administracją 
torat szkoln.v m. Łodzi postanowił zor- (k) Ostatnio doszło <lo zatagu w tkal- fabryki nie doprowadziły do rezultatu, 

piekarzy, pragnąc zaoszczędzić sobie 
kosztów opłacania komornego, prze
dzieliło piekarnie cienkiemi ściankami z 
dykty i za temi przepierzenami urządzi
ło mieszkanie, co jest niedopuszczalne 
ze względów higjenicznych. 

Ciasto przeznaczone do •wypieku, 
suszyło się w ' rozczynalniach, dwa me· 
try pod sufitem, z którego odpadał ka· 
wałkami tynk. Pozatem komisja skon· 
statowała, iż wiele zakładów prowadza· 
nych jest bez kart rzemieślniczych, że 
szatnie 'są brudne, a koszyczki, w któ
rych wypieka się chleb zapluskwione. 
Woda do zarabiania ciasta była mętna, 
jak lura, gdyż kotły nie były bielone od 
dłuższel!o czasu. 

gq,nizować na szeroką skal~ akcje świe- ni bawełnianej „Sz.ychwarg i S~ka" przy i wo?ec c.zego postanowiono_ proklamo
tlz.cową w łódzkich szkołach vowszech- ul. Śródmiejskiej 43/5. Zatarg powstał I wac streJk. Wszyscy robotmcy, zatrud
nych. Obecnie na 12.0 szkól oowszech- dlateg?, że. tkaczoi:i płacono z.byt niskie i nien~ _w wyże! wspomnianej. firmie po
ńYch, świetlice funkcjonują tylko w 30. stawki od Jednostki a1kordoweJ, wskutek i rzucih wczoraJ prace, okupuJąc fabrykę. 

,Liczba ta jest . stanowczo za mala.
1
• czego. Pł8:ce ich byty daleko niższe od 'j . ~e_lem zlikwi<lo~a~ia z8:targu v.:_ dniu 

Swzetlice muszą być założone · vrzynai- obow1ązu3ący~h. . dz1s1eJszym o?będz1e się w mspekc31 pra-
mniej w 80 szkołach, jeśli nie można we ł PertraktacJe delegata zw1ązlku kła- 1 cy konferenC]a. 

wszystkich. Ale na to ootrzebne są vie- li I I' a '(. - - ł 
niądze. Rada szkolna m. Łodzi oosiada, 'O .;. O W U ~.,. Arilł =-o 
niestety, bardzo szcz1mle fundnsze, któ- · ·- ·~ · !!! ~~ „ B ~ 
re są vrzeznaczone głównie na dożywia- PIĄTEK, 23 listopada 1934 r, I Władysława Raczkowskiego - T.ransmi:ija T b . t. b h 
i d · t 12.10: Codziennv Prze~ląd Praśy Polskiej. 12.10

1 
z Poznania. rze a Umie 0 [ 0- · 

n e Zia WY szkolnej. Z POmoca, akcji -12.45. Koncert zespołu Wiesława Wilkosza. - 19.20-J9.30: Pogadanka aktualna. dl.I[' s·aa · p 
wychowawczo- kulturalnej rady szkol- 12.45-13.QO. „o dzieciach nieg;rzecz11,ych i ich 19.30-19.40. Piosenki w wyk. Eddie Cantora - I ~ z sem 
nej winno orzyjść Sf)Oleczeństwo. najbliższej rodzinie" - mówić będzie Wanda płyty. I N . . k . . k . i 

\V tym celu w dniach 2 i 16 grudnia lvanka - Prażmowska. - Pogadanka dla kobiet. 19 45-19.50: Odczyt. progr. na dzień następny. aj pif~ nle)Sze 0 azy marnUJą S t: 
nb. tereńe· ł.odzi zostane urzadzona kwe- 13.00-13.05. Dziennik południowy. 13.05-13.30 19.50-20.00: Wiadomości sportowe. WSkutek nieodpowiedniego 

D. c, koncertu w wyk. zespołu Wiesława Wił- '0 OO 20 05 Jak spędzić święto?" ł 
sta, z której dochód b€:dzie orzeznaczo- koi:za. 13.30-15.30. Przerwa. 15.30-15.35 Wia- 2o:oS-2o:1s: Pogadankę muzyczną wygł. prof., raktowania 
ns na zasilenie funduszów rady szkol- domości o eksporcie polskim. 15.35-15.45. Stanisław Niewiadomski. Pies jest jednem z najbliższych czło 
neJ. Ni~ należ:v waJJJić. że zbiórka ta zo- P.rzegląid giełdowy. 15.45-16.45. Melodje ope· 20.15-~.30. Koncert ~ymfoniczny z Konserv.:a· wiekowi zwierząt. zarówno w mie-
l . . t h [ . retkowe i ulubione potpourri - płyty, toqum Warszawskiego. Wy.konawcy: ork1e· , . . k . . 'b d .. 

S anze f)rzy]e a 0rzyc .V me przez WSZY· 16.45-17.15: Audvcia d!a chorych w opracowa· stra Filharm. pod dyr. Walerjana Bierdja- SCie Ja 1 na WSI, Vf naJ ar ZleJ. nawet 
stkich mieszkańców Łodzi! . niu ks. Rękasa, (Tr. l?e Lwowa). jewo i Imre Ungar (fortepian). głuchych pustkowiach, spotykaJą tego 

'[(. 17.15-17.35. Utwory na altówkę w wykonaniu W prze~wie: Dziennik„ wieczorny oraz czworonożnego przyjaciela człowieka . . 
00000000000000000000' Jl!>000000000 Mieczysława Szale.skiego. „Jak pracu1emy ~ Polsc~ • Mimo to, mimo stałego kontaktu czlo 

17.35-17.SO. Recital śpiewaczy Heleny Wet- 22.30-22.40: Recytac1e poezyj. ·~n, . • • b d . l 
heim. 22.40-23.00: Koncert reklamowy. Wkma Z psem i mimo, ze ar ZO Wle U 

17.50-18.00. „Przegląd wydawnictw" - omówi 23.00-23.05: Wiadomości meteoro1og1czne dla Z nas jest właścicielami psów, nieliczni 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: prof. Henryk Mościcki. . komunikacji lotniczej. tylko wiedzą jak należy z psem postę-

A. Potasza (Plac Kościelny 10), A. Charemzy 18.05-18.10: Muzyka (płyty). 23.05-23.30: Muzyka taneczna z restauracji ho- pować co m~ szkodzi co J·est dla 'ego 
(Pomorsk;vti2) fu MU!era (Piotrkowska 46-)j M. 18..10-,...18..}5: Repertua.r . teatrów •. ~ telu I Bristol". - - ' ~ - " ' . ' m 
Epsteina (Piotrkowska 225), z. Gorczyckiego 18.t~f8.45.,.. Muzyka ... }ek.lnr w wyk.. z~społu sa! I - korzystne -e'tc. etc. ~Nieodpowiednie po 
(P . d 59) 0 A t · · (P b" . k SO) łonowego Edith Lorand - płyty. DZiś Sl.UCHAMYs. • stępowanie z psem powoduje, że najbar 
l~eia~. )le, •,,_ . •• _„n omew1cza a iamc,,, av . J8 ~4S....-l~.OQ. „'\Xlro!la -;--- pogadankę . ~ł. · ptoł.1 ~o.oo. STOCKHOLM. Koncert rad1ork1esuy, tlzieJ· nawet' wartośeiowe okazy mar~' 

Stanisław Sum1ńsk1. 20.00. LAHTI, Koncert chóru. . . . 
••Bl!'Jlf'!!Sm••••11111111 11m••••••• ~t':lia;; 19.00-19.20. Koncert chóru „Echo" pod dy·r. 20.00. BUDAPESZT . • Koncert wieczorny. meJą. 
!!!!! E Jak obchodzić się z psem - mówi 

ręcznej roboty PARCELE BUDOWLANE i~i;~'.nych wskazaniach p. t. „Psy i 

LILI HIRSZMAN Ponadto „Kalendarz" ten przynosi 
przeprowadzila się na ul. b d · l b I ó 

Przy ul. Krzemienieckiej' i Retkińskie1' do sprzedania o szerny zia1 e etrystyczny, mn „ 
Andrze1·a N2 27, front st ·1 t · l k 1 · h Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana wo i us racyJ, ca1ą opa mę umoru, 

iii Tel. 143-21 • d d 6 ł d rady praktyczne i t. d. 
••••••••••••••••••••••••••••••• w dni powszednie od 10-12 i o 4 o popo u niu. Cena egzemplarza 1 zt. 20 groszy . 

• llillllllllllllllillllllllllllllllllllillllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll\llllllllllllllllllllllllllllllllll. - Dzień dobry! Nie zdziwię się już,~ gi „secret five'u", ale był to zupełnie in-
=lli · •= jeżeli pana spotkam w nocnej szafce me, ny rodzaj odwagi. Zimnej, prezycyjnie 
="' go gabinetu lub w torebce mojej znajo- 1\logicznej, pozbawionej reszty romantyz-

A 
· t R'' Sensacyjna powieść szpie- mej i tak dalej. mu. Opowiadanie młodego polaka zaim-= g e n · · Jerzy Odwal leżał dotychczas na dnie , panowało Allanowi. Był zbyt dobrym 

= . g~wska. Napisał spec1al- łodzi. Teraz Allan podparł j~go. ~~mi~ i i psych~logie!Il i :Znawcą lurlzi, aby nie po 
me dla „ E x p r e s s u " wlał mu do ust parę tyków Jak1e1s m1e-1 znać, ze dz1enmkarz wbrew naturalnym 

'' 

• „ fś szaniny grogu z whisky. Zapiekło to, inklinacjom swego zawodu nie zmyśla 
::::: Adam rłas1elsk1 · jak piętno, ale natychmast wróciło mu si tym razem, ani nawet nie przesadza. 
::.= 31 · __ ty i s~mop~czuci~. Mi~o to minę~o jesz- - .„wracamy do wieży _ zakończyt 
-= -11 , . • ===" cze kilka mmut mm zonentowal się w sy Odwal swe opowiadanie. - Tak powie-
.lil!lrlll:i:il!!i'LlM!!llllllllllllllllllllll!llll!lUIJllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllll.llllll!llllllllllllllllllllllll1• m~~ji. <:Jdy uświadomił ją sobie cał~o- dział. Potem nastąpiłem nogą na jakiś 

. . wicie, me mógł zahamować wypływaJą- łańcuch czy linę i dalej już nie bardzo 
Gdy postać niyniera znikła we mgle, r~z - serce. or~al me przestało w mm ceg;o na jego ~b~ic~e, promiennego 1;1- p~miętam.„ Dawajcie papierosa, bo mnie 

Jerzy ' Odwal chć:iał właśnie powstać i bić z przer~zem.a. . . śmiechu szczęsc1a i ogromnego uczucia diabli wezmą _ wystrzelił z wlaściw 
ruszyć w dalszą drogę poszukiwań, gdy Prze~ f!Im nu~nęta nagle czarna. kre- zadowolenia. Spojrzał z wdzięcznością sobie desperacją. · ą 
naraz nastąpił nogą na zwinięty łańcuch cha, zblz~Jąca się doń .z błys~aw1czną na swoich wybawców. Neon uśmiechnął się łagodnie i 0 _ 
czy linę - pośllzgnął się i runął „pro- szybkości~. I znów ogmsta rak.1eta zato - Skąd się pan wziął na morzu? dał mu skórzaną papieroś . P 
stym tukiem" w morze. Siłą spadku zanu czyla łuk 1 oczy smagnął mu az do bólu - Trenowałem do raidu pływackie- . . . mee: 
rzył się i poczuł dookoła siebie - w u- oślepiający pęk rózeg reflektora mor- go Calais-Dover. - Więc m1.ss Do~lY, ~1xon Jest teraz 
szach, oczach, nozdrzach i na piersi mro skiego. Chciał krzykn~ć, ale .w tej chwili Chytry błysk ukazał się w oczach prawdopodobme więzmem Grahama 
źną wilgoć otaczającej go wody. uczuł na karku uchwyt pięciu palców, Allana. · ful.ton~ .. OH .to wtargną?. do „kwadrato-

Po chwili wypłynął na powierzchnię poczuł się szarpnięty!11 w górę, przerzu- - Frajerzy mają szczęście. Przypad ·weJ w1ezy i. upr?wadz1h pa?nę Dolly i 
i automatycznie bez udziału myśli po- conyi:n przez. burtę 1 na~ uchem ~a- kawo dobrze pan odgadł. Właśnie pły- pai:. Czy moze mi pan pow~or~vć dosto 
czął wykonywać ruchy crawla. Płynął brzmiał. mu cichy,( stłumiony, ale dziw- niemy na Canale La Manche. Ale!... wme • treść sygnałów dzw1ekowy.ch 
tak przez pięć minut, które zdały mu się me znaJomy mu głos. Ujrzał i zmierzył reportera bystrem Morse a, które sły~zal~ś poprzez ścia-
wiecznością i powoli wracała mu cała - Mamy ptaszka._ spojrzeniem. nę w ukrytym gabmec1~ ~ . . 
świadomość, a wraz z nią śmiertelny ~.*. - Opowiedz nam, skąd się tu wzią- . Jerzy Odwal zamyshł s.ię powaz-
strach. Ody ocknął się z długiego już omdle łeś i co rzuciło cię o czwartej nad ra- me. 

Oto wpadł do rozhukanego morza, nia, ujrzał pochyloną nad sobą twarz Al- nem w moje objęcia w tak nędznym sta- -:- Tylko część owej rozmowy zro-
przykrytego plandeką mgły i jest tu sam lana Down na tle uciekających chmur, al nie. zumiałe!Il. Były to słowa: - „Teraz 
jeden. Plynąt wprawdzie znośnie, ale u- bowiem łódź motorowa, na której się Jerzy Odwal odetchnął z należytą po wysad~1my dynamo w powietrze"; dla-
branie nasiąkło wilgocią i szlo mu coraz znajdował płynęła bardzo szybko. wagą i namaszczeniem. Wnet jednak spa tego się tak przestraszyłem i przewi-
ciężej. Nie może też krzyczeć, bo schwy Obok stał Neon i dyskutował o czemś ważniał naprawdę i fakt po fakcie opo- działem zgaśnięte światła. Natomiast 
tają go na nowo. z Dickiem, otulonym w czarny, cerato- wiedział Allanowi o swej niemal fantas drugiego zdania nie zrozumiałem i przy 

Rozejrzał się ze wzrastającym nie- wy płaszcz z błyszczącą kapuzą ochron tycznej przygodzie, której rozwinięcia znaję, że mato się nad niem zastanowi
pokojem. Wokoło panowała gęsta mgła. ną na głowie. Jerzy Odwal odwrócił się nie mógł przypuszczać, gdy uczepił się łem w owei chwili. 
Okręt czy statek, z ·którego wypadł, zni-!i ujrzał surową twarz milczącego Neda, samochodu .lanc Mart. • t 
kpął gdzieś w pri~strz~ni, jakby . się ,roz,pochylonego nad deską ro~dzielcza i o- - Ho! ·-, Nawet Allan był zdziwiony~ (Dalszy ciąg jutro) 
,wiał i nie było ~o nawet słychać. I na- breczą koła sterowego.. · ·I Nikt nie not.b walby w wątpliwość odwa I · · 



• 

N z z n 
w międzypaństwowym meczu bokserskim z Niemca.ml 

Łódź, 23 listopada. siakowl staje świetny Schmedes. Zdo- reprezentacji niemieckiej. Przed nie-
Już tylko godziny dzielą nas od bycie na nim jednego punktu byłoby dla dawnym czasetn uzyskał on dość pro

chwili, gdy ósemka reprezentacyjna pię łodzianina wielkim sukcesem. . · blematyczne zwycięstwo nad nierepre
ściarstwa polskiego stanie na ringu w Najlepszego pięściarza ma ósemka zentującym żadnej klasy poznańczy
f.ssen do walki z wybrańcami Rzeszy. Niemiec w Campem, będącym ostatnio kiem Szymurą. 
Barw Polski bronić będzie ośmiu rze- w pierwszorzędnej formie, a jego prze- .Łodzianin Krenc staje w wadze cięż 
czy,viście najlepszych w chwili obecnej grana w meczu z Czechosłowacją byla !dej na straconej pozycji, gd,yż o sukce
pięściarzy naszych, to tei mamy do raczej zupełnie przypadkowa. sie w spotkaniu z Rungiem nie może 
nich t>elne zaufanie i ze spokojem ocze- W wadze średniej zamiast cborego 1 on nawet marzyć. 
kujemy wyników meczu sobotniego. - na oczy BernlOhra wystt\Pi znacznie I Jak z powyższego pobieżnego zesta
Rzecz jednak inna, że Niemcy sa. jak słabszy od niego Schmittinger, z któ- wienla wynika możemy liczyć na osią
zresztą zawsze dotychczas najgroźniej- rym nasz Chmielewski powinien sobie , gnięcie wyniku zaszczytnego. By się 
szymi naszymi przeciwnikami, o czem dać radę. i to jednak stalo zawodnicy nasi wyka
najlepiej świadczy już sam fakt, że na Najłatwiejsze bodaj zadanie czeka zać się muszą wszystkiemi swem,i umie 
sześć odbytych dotychczas spotkań, Karpińskiego, który w wadze pólcięż- ' jętnościami, gdyż jedynie w tym wy
tylko jedno zEtkończylo się zwycięst- kiej natr.afia na słabego Piggego. Za- 1I padku wyjść mogą z honorem z walki 
wem Polski. Żywo mamy jeszcze też wodnik ten jest najsłabszym punktem z dufnymi i pewnymi siebie niemcami. 
wszyscy w pamięci smutną porażkę w ..;oooocc• 
Dortmundzie do'Znana. przed dwoma la- 'ir - 4 Of. 
ty. DzfsfaJ sytuacja nasza jest znacznie &UC:ZQlllU ZWUftl~§· 
lepsza - do meczu przystępujemy przy Pi«:śc:- twrze polst:u wuiec:bali do Essen. 
~otr:iwani wzorowo ~rzez „profesora'' Serde€Zne po~ednanie na dworcu 
Stamma. Obóz na Bielanach wykazał . d · · I d i 'k · f t fó 

•••• 
Reprez ntacJa Sląska 
na mecz boks .aski z Łodzią 
W dniu 8 grudnia rozegrany zosta

nie w Łodzi międzymiastowy mecz 
bokserski Sląsk-Łódź. 

Władze bokserskie śląska zestawi
ły już ósemkę reprezentacyjną, która 
walczyć będzie w Łodzi. Przedstawia 
się ona następująco: Matuszczyk (Pl7 S) 
Rudzki (Naprzód, Lipiny), Matuszczyk 
(Pl(S), l(rawczyk (Bl(S), Binek (Ruch), 
Makosz (Pl(S), Wrazidło (Pl(S) i Uhe· 
rek (Bl(S). 

Mecz Ł.K.S.-Garbarni a 
został odwołany 

Zapowiedziany na nadchodzącą nie
dzielę ostatni mecz ligowy między ;t-e
spałami Garbarnia i ŁKS nie dojdzie do 
skutku, gdyż na propozycję Garbarni 
ŁKS zrezygnowal z wysłania drużyny 
do Krakowa. 

Ponieważ na~tąpiło obustronne po
rozumienie obie drużyny stracą walco
werem 2 punkty i 3 bramki. 

Sanacja stosunków 
w boksie wileńskim wcale niezłą formę wszystkich nasz eh . Warszawa, 23 hst.opa a. \oraz w1~ u z e~m arzy 1 o ogra w, 

reprezentantów WczoraJ o godz. 21.37 wieczorem i aczkolwiek spec1alną uwagę zwracała I Poznaii, 23 listopada. 
Na ręki: na;zym reprezentantom jest wyjecha~a pociągiem pospi~szn. z \~ar- : li~zna delegacja warszawskich gaze- Zarząd PZB. delegow~t. w charak-

tei fakt że Niemcy tym razem wystę- szawy via Kutno - Poznan do Berlma, c1arzy. .. terze swego przedstawiciela na nad
pują nieco osłabieni brakiem kilku a. stamtąd do Essen polska reprezenta-1 W Sktad~ie osobo.wym repr~zenta.cii zwyczajne walne zebranie Wileńskiego 
świetnych swych pięściarzy, którzy z cia boksersl~a. nie ~aszly zadne zmiany, t_ak ~e, ~yJe- OZB. p, Cynkę. 

Wines i NUsslein 
najrozmaitszych powodów nie mogą . Jeszcze zad~a bodaj pol~ka ;k~pedy chah ~szyscy wyznaczem pięs crnr.ze 
stanąć w sobotę do walki przeciwko po cia s~ort.owa me byla tak hczme 1 ser- pod. kierowmctwem pp. Cen~rowskie
Iakom. Szanse nasze wzrosły wobec deczme zegnana. go 1. S~tamm~, zaś w Pozn~mu ~oła.-
tego 0 kilka procent 1 przedstawiają się N~ dworcu zebrało się około. 250 o- , czyh się do mch pp. mec. Lmke, Biele- w 
b i t j b i i s6b, zyczac powodzenia i zwycięstwa. w1cz i Zapłatka. 

finale turnieju tenisowego 
zawodowcow 0 ecn e nas ępu ąco - za aw,!lly s ę M. in. zauważyć można było przedsta- · Tuż przed wyjazdem odbyło się wa 

rzecz oczywista w „proro~,ó~ ' gdyz wiciela PZB, p. Derd'ę, Janusza Kuso- żenie zawodników, przyczem wszyscy 
pisanie o szansach „na mur Jest rzeczą cińskiego Junosz _ Dąbrowskiego wykazali wlaściwe wagi. (I) nlemotliwą. ' ę 

Najsłabsze punkty Niemc"ów to p- · 
ich wagi najlieJsze. Przeciwnik Rothol- erwszu roz W 
ca Rappsilber nie wy1rnzuje większ:ych 
warto~cl pięściarskich, a ost5lnlo prze- si ~orał c:zi iu 
grał z Żiglarskim. iów do pi„ic:iars,wo 

W wadze kogucie] musfeli Niemcy tódt, 23 listopada. Waga piórkowa: Zajbert (Makkabi) 
zrezygnować z mistrza Rzeszy Minera Pierwszy raz w ringu. Czegóż mo- zwycięża na punktl'. Brajtsztajna 
będącego w bardzo slabej formie i wy- żna wymagać od takich zawodników. (Sztern). Szczeciński lZje•dnoczone) bi 
stawili tutaJ Stascha wykazującego Było już jednak wczoraj kilku, którzy je na punlkty Sobierajskiego (WIMA) i 
względnie duże postępy. W wadze tej zaprezentowali boks stojący na wcale Cieślakowski (Geyer) zwycięża przez 
wchodził jeszcze też w rachubę Zig- niezłym poziomie. Do nich należą w techniczne k. o. Litmanowicza (Sztern), 
łarski, ale I on nie reprezentuje już tej pierwszym rzędzie ,,muchy" Graczytk który poddał się w trzeciem starciu. 
klasy co dawniej. . . (IKP) i Zieliński (WIMA), których wal- Waga lekka: Stanecki (IKP) zwycię 

W wadze piórkowe! barwy Rzeszy ka nie przypominała bynajmniej począt ża na punkty Pawlaka (WIMA) i Kujaw 
reprezentuje debjutant w reprezentacji ków kunsztu pięściarskiego. Dziwnym ski (Geyer) bije na punkty Pfeffera (Iia 
Ahrlng. Swietny pięściarz Kaestner nie zbiegiem okoliczności obaj najlepsi pię- knnh). 
mógł być brany w rachubę spowodu §ciarze wagi muszej znaleźli się w jed- Waga (>ółśrednia: Staniszew:,hi (lKP) 
złamania ręki. Arenz został tu rów- nej parze już pierwszeg·o dnia, inaczej zwyci~n n:=i punh.ly Ziół1kow ,:: iegG 
nież pominięty, gdyż dopiero przed spotkaliby się napewno w finale. Do- (Ciever). Ku:lowski (Zjedn.) o:;e na 
dwoma tygodniami przegrał wyratnie brze wypadł też w wadze lekkiej Bim- punkty Ajzyikowicza (Sztern) i lmierz
z Kajnarem, a I teraz nie powiodłoby baum (Makkabi), który po bardzo ład- chow~ki odnosi problematyczne zwy
mu się napewno lepiej. Reprezentujący nie przeprowadzonej walce pokonał na cięstwo nad Wolfowiczem (liakoah). 
Rzeszę Ahring powinien jednak też punkty Stolińskiego (WIMA). W wa- WaKa średnia: Dorobski (Siła) zwy. 
przegrać do polaka·. dze półciężkiej podobał sif; bardzo Sta- cięża przez techniczne k. o. w pierw-

W wadze lekkiej przecfwko Bana- niszewski (IKP). Do·brze zaawansowa- szem starciu Roguszewskiego (WIMA). •••••••milllil•Blmamm nym zawodnikiem okazał się też Gutt- Sędzia ringowy przerwał tę walk" spo-
.... man, któremu jednak ze względu na wodu zbyt rażącej przewagi Dorob-Por ad n i k sportowy wiek (25 lat) nie można już rokować po skiego. w ciągu Jednej minuty byt Ro 

ważniejszychs ukcesów. W';; niki tech- guszewski aż trzy razy na deskach. 
-::- niczne poszczególnych waLkl przedsta- Outman (Makikabi) zwycięża na. punkty 

„Pllkar~ (ZO) - Sosno~łec. Sprawa Pań- wiają się następująco: Bartoszka (Oeyer) i Szapszewicz 
~ka ~1•da1e się dość skort?pltkowana zwłaszcza waga musza· Bergier (Sita) zwycię~ ~Sztern) pokonał na punkty Syskę 
ze me została ona w liśc ie szczegółowo ujęta. . k ' · ( k h) p 1 z \ 
Nie pisze Pan np. o tern czy został Pan po- za na pun ty :Epsztema Iia oa . a - jedn.,. 
twierdzony przez nPN. dla żRKS. Gwiazda I man (WIMA) bije również na punkty Bar Jako sędziowie ringowi fungowali na 
czy Pan grywał w tym klubie. Zmiana nazwy tosiewicza {Zjednoczone). Bardzo inte- zmianę pp.: Wroctawski i Taflowicz. 
klubu. z ~RKS. na R~wr. powoduje w myśl resującą i stojącą na wysokim poziomie Zawody rozpoczęły się z dwu.dzic-
obowiązuiących przepisów automatyczne zwal- 1. O I (IKP) Zi liń óź i c· k nienie wszystkich zawodników. Prawdopodob- wo:lkę stoczy 1 . raczy<: . z . e - stominutowem op . n eniem. 1e awe, 
nie zawodnicy Gwiazdy podpisali ponownie sk1m (WIMA). Wygrał Zieliński na na kogo .WYdziat sportowyi nałoży grzy-
kartę zgłoszeniową PZBN-u, a jeśli Pan tego punkty. .wnę. 

Londyn, 23 listopaaa. 
W dalszym ciągu mistrzostw teni

sowych świata dla zawodowców uzys
kano w czwartek następujące wyniki: 
Nilssteln-Tilden 3:6, 6:1, 5:7, 6:?, 6:4. 
Plaa-Maskell 6:3, 6:1, 8 :6. Vines--.-Bar 
neS'~!6, 6:4, 9:7. 

Do finału zakalifikowali się Nilsslein 
i Vines natomiast Tilden i Plaa zajęli 
dalsze miejsca. 

Zainteresowanie turniejem Jest ol
brzymie. W czwartek przyglądało się 
rozgrywkom okolo 8 tysięcy widzów. 

Z boksu ·· zawodowego 
Antwerpia, 23 listopada. 

W meczu bokserskim ciężkich wag 
między nadzieją, Iiiszpanji Oastanna
gem, a belgijczykiem Charles zwycięs
two po 10 rundach na punkty odniósł 
Charles. 

6otf ryd pokłócił się z Hakoahem 
Lódt, 23 listopada. 

W czasie ostatniego treningu pię~
ciarskiego w Hakoahu doszło do ostrej 
scysji pomiędzy kierownikiem sekcji 
pięściarskiej klubu, a zawodnikiem wa
gi muszej Gotfrydem. W wyniku tego 
zatargu Gotfryd jak niepyszny opuści! 
lokal klubowy wyproszony zeń przez 
kierownika sekcji. 

Zatarg Gotfryda z klubem spow odo
wał, że zawodnik te·n nosi się obecnie 
z zamiarem przeniesienia się na s tale 
do Warsiawy i wstąpienia do jednego 
z tamtejszych klubów.W rachubę wcho 
dzą Gwiazda i Makkabi. 

tłowiny lokalne nie uczyni! Jest Pan w zasadzie zwolniony z . 
kl b RSWf' O · d NI t I d k B T K p li • K s 6 6 W środ11 odbyło sl11 w lokalu LKS·u walne żeu ~oże P~~ g~Ćazwa.lnn~zkj~~fe. 

0
n; fe~~ • • .- O CVJDY e • : zebranie sędziów gier sportowych, na którem 

potrzebna Jest jeszcze pisemna zgoda poprzed- J 1 wybrano przewodniczącego Wydziału Spraw 
niego klubu. w tym wyp~dku RSWf. Gwiazda. Pf flllŚCiarze w111gierscy remłsUjA w Katowicach Sędzlow1kłch proL Borka, na sekretarza p. Gdyby Gwiazda odmówiła Panu WYdanla ze- Y Y '"I 
zwolenia, winien się Pan zwrócić do Zarządu Katowice, 20 listopada. W wadze muszej Pawlic~ pokonał Steckiego I aa 1karbhlka p, Skrzekotowsklego. 
Podokręgu z · prośbą 0 interwencj ę. W ·czwartek wieczorem rozegrany !Kissa (BTK). W :waod~e koguciej Nowa Nowy Wydział pełnie będzie swe funkcle do 

,,Czynny zawodni' - Ló~. Nie przypusz- został międzynarodowy mecz pięściar- kowski zremisował z Benatcsem (BTK) kodca kadencJI obecnego zarządu LOZGS·u· 
czarny, by Zarząd klubu specialnle. Pana szy- ski pomiędzy mistrzowskim zespołem W wadze piórkowe1· Cichy zremisował r• i kanowal. Czasy są bardzo clęikte i trudno . , . . . *-" 
dziś 0 znalezienie pracy. Rad1Jimy Panu przeto Węgier B fK a miejscowym PohcyJnym niespodziewanie ze świetnym Szabo Drutynowy towarzyski mecz bokserski 
zwróci ć się Jeszcze raz do Zarządu i przed- KS. Mecz rozegrany został jedynie w (BTK). Węgier walczył jedynie prawą Złednoczone-Oeyer odbędzie się ostatecznie 
sta.wi~ . potożenie mate.ri~lne Pana. i rodziny. sześciu wagach i zalkończyl się wyni- ręką, gdyż lewą nadwerętyl sobie w w środę. 28 bm. o godz. 20·ei wlecz. w sali 
Je_ze~i iedn~k, jak Pan pisze o~ bhsk? dwuch klem remisowym 6·6 Węgrzy zapre- Warszawie. W wadze lelkkiej Tatay Ge)'.era prą; uL PfotrkowskłeJ. mies ięcy ząda Pan wykreślema i me otrzy- . · : . . I ( ) 
muie Pan żadnei odpowiedzi, to musi Pan wy- zentowah się znaczme lep1e1 od pola- BTK pokonał Matuszczyka. W wa- ~.~ 
stosować do klubu list polecony, a gdyby i to ków, którzy swe braki techniczne i sty- 1 dze półśredniej Beniek pokonał Cisara W nledzlelę o godz. ll·eł przed v„t. l.dbę-
nie poskutl~owato ~inien się Pan zwrócić z lu, nadrabiali szalona. ambicją. Dzięki ;CBTK) i w wadze ciężkiej Wrazidlo uzy dzle się w sali IKP. przy ul. SrebrzyńskieJ lO 
Pf0~.ą t 0k m~er~~n~iir~~dl~~~ąct;ład~~~P~~ temi uzyskali też katowiczanie zaszczyt skat wynik remisowy z Orszolyaiklem drużynowy .mecz zapaśniczy_: o mistrz. okręgu. 
~~wó'g ~e~:i,~;aoocztow.v„ . ' · · ny wynik remisowy. (BTIO. \ I~-Kruscheender. 



tła es ł 
Ludzie podobni są do ryb: - mogliby unik

nąć wielu przykrości, gdyby potrafili w odpo· 
wiedniej chwili mieć zamknięte usta. 

* W życiu każdego mężczyzny bywają dwa 
nkresy, podczas których nie rozumie on kobie· 
ty: - pierwszy okres to czas przed małżeń· 
stwem, drugi to - małżeństwo • 

•• ... , 
Psychologia Jest to nauka, kt6ra co§, co każ

dy rozumie, naucza w języku, ltit6rego nikt nie 
rozumie, 

* Przyjacielem nazywamy takiego człowieka, 
który mógłby nam nagadać klika przykrych 
prawd, ale tego nie czyni. 

* Małżeństwo byłoby czeniś pięknem, gdyby 
mężczyźni, którzy wolą blondynki, nie żenili się 
z brunetkami. 

1934 

15-Iecfe marszu na Budapeszt 

H 32G 

PRlYSZL Y WLJ\DCA HAIDERA· 
BADU. 

Jeżeli chcesz poznać.prawdziwą wartość pie· W Budapeszcie obchodzono uroczyście 15-tą rocznicę marszu narodowej armii, 
niądza, spróbuj go sobie pożyczyć. pod dt>wództwem admirała Horthy na stolice Węgier i zliikwidowanfa rządów. 

~.~ 
- A jednak życie jest coraz tańsze! - rzekł 

ktoś, czytając ogłoszenie o tem, że pogrzeby 
daniały o 20 proc. 

* - Oczywiście! - rzekła żona do pewnego 
męża. - Siebie ubezpieczyłeś na wypadek 
śmierci, a mnie nie?.„ Byłeś i JestQ e~oistal„. 

Zawsze myślisz tylko o sobiel 

* Ojciec tłumaczy synowi: 
- Każdy, mój synu, powinien pracować. Pa· 

miętaj, że praca uprzyJemnia człowiekowi życie, 
krzepi ciało i hartuJe ducha. życie ludzkie bez 
pracy byłoby nudne, szare i bezbarwne. Praca 
nadaje sens wszystkiemu, a pozatem dzięki pra· 
cy możemy zaoszczędzić sobie troche forsy, że

by potem nic nie robić"' 
•• *' Notowania giełdowe: 

KRYZYS - oficjalnie spadł, lecz w obrocie 
t>rywatnym trzyma .się mocno. 

* - Jasiu, bądź grzeczny! - strofuje matka 
swe dziecko. - Pamiętaj, nie hałasuj, bo w prze 
ciwnym razie powiem tatusiowi. ~e nie jesfeś Je· 
go synkiemi 

komunistycznych. 

Nowe armaty francuskie 

Na zdjęciu widzimy żone oraz najstar
szego synka arcyksięcia Haiderabadu, 
syna jednego z najpotężniejszych ra-

dżów hinduskich. 

MIĘDZYNARODOWY SALON LOT• 
NI CZY. 

(Stop), Francuskie zakłady broni Schneider-Creusot budują obecnie nowy typ cięż· 

Fragment tegorocznego mlędzynamdo· 
wego Salonu Lotniczego otwartego w 
tych dniach w Grande Palais w Pa· 

ryżu. kich haubic, które strzelają na odległość 12.000 metrów. 
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Codzienna nowelka ,,Expressu11 

· 9ojernni1.:o 
• Gdy Emil wrócił późnym wieczorem 

do domu, jego żona, Ludwika, tonęła we 
łzach. 

- Co się stało? - zawołał przera· 
żonym głosem. - Dlaczego płaczesz? 

Ludwika w pierwszej chwili nie u· 
dzieliła mu żadnej odpowiedzi. 

Emil zrozumiał, że stało się coś po
ważnego. Dlatego też nie zadawał wię· 
cej żadnych pytań. XI/ olał czekać, dopó
ki żona sama o wszystkiem opowie. 

Po paru minutach Ludwika nieco się 
uspokoiła. 

Zamknęła wówczas drzwi od sąsied· 
niego pokoju, w którym spał ich czte
roletni synek, Teodor, i powiedziała do 
męża: 

- Muszę z tobą powafoie pomówić. 
- Słucham cię, najdroższa. 
Ludwika poczęła się przecha.dzać · t\,er 

wowym krokiem po pokoju. Widocznie 
jeszcze walczyła ze sobą. Trudno jej by
ło zwierzyć się mężowi ze swej najwięk
szej tajemnicy, która tak ją trapiła od 
tylu lat. 

- A więc słucnaj - rozpoczęła wre
szcie cichym głosem. - Zdaję sobie 
dokładnie sprawę z teJ!o, że może mnie 
wyrzucisz z domu. Jestem przygotowa· 
na na najgorsze. Trudno. Tyle lat nie 
mogłam się zdobyć na odwagę. Dziś jed· 
nak nie mam już absolutnie żadnego 
wyjścia. 

n1ol i onflów 
Przed pięciu laty wyjechałeś zagrani· 

cę. Pozostawiłeś mnie wówczas w domu 
zupełnie samą. Prawie cały rok nie wi
dzieliśmy się. Inna na mojem miejscu mo 
żeby cię nawet zdradziła. Ale przysię· 
gam ci, ja nie· mam na sumieniu żadnego 
grzechu. Popełniłam jednak straszną 
rzecz. Trudno mi się wprost przyznać. 

Wiesz, że kochałam zawsze dzieci. Od 
najmłodszych -lat marzyłam o tern, by 
być matką. A jednak moje piękne sny 
się nie ziściły. W. tajemnicy przed tobą 
udałam się do lekarza, który zbadał 
mnie dokładnie i orzekł, że nigdy nie 
będę miała dzieci. Oświadczenie to wy
trąciło mnie zupełnie z równowagi. Wy· 
dawało mi się wówczas, że życie straci· 
ło dla mnie wszelki sens. 

Po pewnym czasie jakoś pogodziłam 
się z losem. Trudno, musiałam się wy· 
rzec mych najgorętszych pragnień. 

Teraz muszę znów powrócić do two 
jego wyjazdu. Przypominasz sobie może 
młodziutką dziewczynkę, która w tym 
okresie u nas służyła. Była bardzo ładna 
i zalotna. Otóż wkrótce po twoim wy· 
jeździe spostrzegłam, że dziewczyna 
znajduje się w oddmiemnym stanie. Gdy 
jej to powiedziałam, wybuchła płaczem. 
Uspokoiłam ją. Powiedziała mi wówczas 
że została zniewolona i za siedem mie· 
sięcy spodziewa się potomka. 

XI/padła mi do głowy szalona myśl. 

C ~fanowiłam wzią·ć na własność to ·dzie ' ry. Nasza była służąca zgłosiła się do 
cko. mnie i zażądała pieniędzy. Groziła, że 

Dziewczyna momentalnie zgodziła ~wróc.i się do. ciebi~, _ieśli . nie spełnię jej 
się na moją propozycję. Napisałam więc ządama. Mus~ał~m jej da~ pewną sumę1. do ciebie obszerny list, w którym zako- Po trzech !11iesiącach znow przysz!a._ 
munikowałam ci, że będę matką. Przy- w ~en spo~ob o.cl czt~~ech lat. c1ąg!e 
Pominasz sobie zapewnie ile ci radości mme przesladu1e. Dz1s rano znow złozy 

I ł .. t T "-dł +' sprawiła ta wiadomość. a m1 w.1zy ę. y~ raze~ za,,.ą. ~ a . a_,{ 
S 1 · • · t znaczne) sumy, ze musiałam 1e1 odmo· 

. b- za e1ęł z~ szl~ztęsc1a d- w. edn. spo wić. Skąd miałam wziąć pienią du? 
so rozpoczą es is w o powie z1 na p · . · b cl k · · 
to co c' na isałam. - Od tak dawna rzeci.ez me ę ę r'1;sc. . . , .. 
. '. t i p ł I Dziewczyna zagroziła mi ze 1utro po1 
jUZ o e~ marzy em . , dzie do ciebie. Wolałam więc ią uprze· 

Ludwika prz;rwała . swe zw1erzema. dzić. Teraz, gdy -wiesz wszystko, nan 
Wybuchnęła znow głosnym płaczem. rozwiązane ręce. Możesz mnie wyrrn-

Emil przytulił ją do siebie. cić. Nie pozbawiaj mnie jednak T2 -:J do-
- Uspokój się dziecko, - powie· ra. Bez niego nie potrafiłabym żyć.„ 

dział cicho. - Opowiadaj dalej. Ludwika znów wybuchnęła pbc7" '"'· 

- Więc nie wyrzucisz mnie? - za~ Emil począł przechadzać się no kc-
wołała Ludwika, ocierając łzy'; - Prze- koju. Sytuacja była dość niezwykła. 
ci~ż \eraz już c~yb~ wszy~tko rozu· Gdy żona zdobyła się na szczc ro ś f, 
miesz. Teodor me 1est twoim synem! musiał i on powi„dzieć prawdę 
Słyszysz, jest synem naszej byłej służą· Sł h · ~ ł .' · • · 
c ·1 - uc a1 - rozpoczą - i J'l me 1e 

e1 . , . . . stem bez winy. Wiedziałem o wszvst-· 
- Nie ~~zucę ciebie, uspokó1 się, kiem.„ W ciągu tych czterech lat ·i ia 

-.- przerwał jej. wiele przeżyłam. Ta sama dziewczv n:: 
- A więc słuchaj dalej. Dziewczyna przychodziła ciągle do mnie i musbłem 

wkrótce po urodzeniu dziecka opuściła jej wypłacać pieniądze. Jes~cm bowiem 
nasz dom. Podpisała wówczas oświad- ojcem Teodora. 
czenie, w którem zrzekła się wszelk~ch Dawałem jego prawdziwej matce nie 
praw do maleństwa. W ten sposób zys- niądze, bo uważałem, że iei sie tr, na1„. 
kałam pewność, że nigdy mi już chłopca źy. Ale nigdy mi przez myśl ni~ przes?;•~ 
nie odbierze. Gdyś wrócił z dalekiej że ona ciebie szantażuje. Teraz :1 c1v 
podróży, byłeś zachwycony Teodorem. wszystko jest wyjaśnione nie pov-;imiiś· 
Uważałeś nawet, że iest do ciebie po- my sobie czynie żadnych' wyrzutów. 
d?bny. B>:ł~m w tym okresie bezgranicz- I małżonkowie padli sobie w ram!o ·· 
me szczęshwa. na. 

Ale wkrótce nadciągnęły nowe chmu Dol. 
. -· -- -------------~----
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